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śliwy gubernator woła o odsiecz, ..idząc pewną 
swoją zgubę. Anglia haniebnie go opuściła i 
nic dlań ąie uczyni. Komunikacja między Ber
berem a Chartumem jest zupełnie przerwana, a 
nikt za największą nagrodę nie chce odbyć tej 
drogi. Osman Digma zebrał znowu wielkie siły 
i zamierza uderzyć na Assuan. O Gordonie od 
14 dpi nie ma żadnych wiadomości. Kassala i 
inne małe załogi na granicy abissyńskiej trzy
mają się jeszcze.

Moskwa miała zaproponować mocarstwom 
jako jedyny środek przeciw zamachom anarchi
stów, aby wyrób i sprzedaż mterjałów wybu
chowych uczynić monopolem rządowym.

niki mają prawo podawać w całości lu b  w y 
c i ą g a c h  wszelkie mowy miane w Izbie, ale 
winny je podawać zgodnie z prawdą, t. j. zgo
dnie z treścią mowy, a wówczas nie mogą być 
pociągane do odpowiedzialności, chociażby w 
treści mowy prokuratorja dopatrywała prze
stępstwo lub zbrodnię. Niektórzy członkowie 
komisji proponowali dodatek, iż dzienniki ten- 
czas są nieodpowiedzialne za treść mowy, jeżeli 
ją podają w całej osnowie & nie w wyciągach; 
lecz po głosach pp. C h r z a n o w s k i e g o ,  
M i e r o s z o w s k i e g o ,  H a u s n e r a ,  M a d e j 
s k i e g o  i G n i e w o s z a ,  popierających po
wyższy wykład paragrafu, a występujących 
przeciw ścieśniającemu go dodatkowi, Koło u- 
chwaliło głosować za powyższym wykładem pa
ragrafu bez ścieśniającego go dodatku.*

Ten ostęp korespondencji Czasu jest trochę 
niejasny — ostatecznie bowiem możnahy się 
domyślać, że mowa tu nie o niektórych człon
kach „komisji" izbowej, ale Koła polskiego. 
Dla honorn nawet najzagorzalszych przeciwni
ków prasy w łonie delegacji, sądzimy, że tu 
jedynie o nie naszych członkach komisji izbo
wej mowa.
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stwa Austro -Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Upraszamy o wczasns przasłanla prann- 
mtraty, by szan. pranumaratorowla ula doznali 
przarwy w przasyłca.

Dyplomacja moskiewska popiera energicz
nie kandydaturę Krestowicza na urząd jeneral- 
nego gubernatora w Filippopolu. W moskiew
skich sferach dyplomatycznych w Wiedniu, 
panuje, jak się zdaje, przekonanie, że Anstrja, 
Niemcy i Włochy zgodzą się na kandydaturę 
Krestowicza. Porta pojednała się także, o ile 
wnosić można, z tą kandydaturą, jakkolwiek 
zapatrywania panujące w pałacu pod tym wzglę
dem nie są jeszcze jasne. W każdym razie wi
doki p. Krestowicza, iż prowizoryczne jego u- 
rzędowanie w wschodniej Rumelii zamieni się z 
czasem na stałe objęcie posady jeneralnego gu
bernatora, polepszają się z każdym dniem.

L W Ó W  d 1 . maja.

(Konferencja W sprawie egipskiej. — Bieżące wia
domości z zagranicy. —  Następca Aleko baszy. — 
Z nad brzegów Wisły. —  Z  K iła  polskiego. —  

Z Cieszyńskiego.)

Jak Daily News donoszą, wszystkie mocar
stwa, z wyjątkiem Francji i Tarcji, zgodziły się 
na proponowaną przez Anglię konferencję; Niem
cy, Austrja, Moskwa i Włochy przyjęły w zu
pełności program konferencji. Francja zaś, jak 
donosi telegram, zgodziła się na konferencję „w 
zasadzie", ale żąda, aby nie sśme tylko finan
se egipskie, ale w ogóle kwestję egipską uczy
nić przedmiotem konferencji. Ponieważ inne mo
carstwa, a między niemi Niemcy, z&chownją się 
neutralnie, zależy od Franbji, czy konferencja 
przyjdzie do skutku czy nie. Teraz kwestją jest, 
co się stanie, jeżeli Francja uzyska od Anglii 
rozszerzenie programu konferencji; inne mocar
stwa, które jnż przyjęły program konferencji, 
nie zgodzą się na nowy, a robota francuska o- 
każe się bezpożyteczną. Co innego, jeżeli Fran
cja z Anglią wprost co do pewnych spraw się 
porozumią; to nie może nic obchodzić członków 
konferencji, o ile nie dotyka sprawy finansów, 
nad którą mocarstwa wspólnie radzić mają. Co 
się tyczy Turcji, to o nią nie wiele się troszczą, 
a choćby nie przystała na konferencję, to i bez 
niej się ona odbędzie.

Z Cieszyńskiego podaje ciekawe wiadomo
ści korespondent czeskifego Pokroku. Stosunki 
są tam przykre. Ludność słowiańska dzieli się 
tam na polską i czeską, i co górfezU, w tych 
różnicach zachodzą jeszcze drażliwsze różnice 
wyznaniowe między protestantami a katolikami. 
Panują nadto różnice społeczne, ekonomiczne i 
przemysłowe. A co najgorsza, że jeśli ^tzewa- 
żna część posiadłości dworskiej w Cieszyńskiem 
należy do arcyks. Albrechta, to w ógólt wszę
dzie jest pełno prywatnych oficjalistów, posia 
dających wpływ daleko większy niż urzędnicy 
rządowi. Wpływ zaś ten był dotąd i jest nie
przychylny Słowianom, AotiUd a o to  się to 
zmieni na lepsze.

Na szczęście, stosunki polsko-czeskie w 
Cieszyńskiem obróciły Bię pomyślnie. W  trzech 
osadach szło Polakom o wjwigraMńs czesczy- 
zny ze szkoły ludowej; wszelako rozważni Po
lacy uznali, że nie nalpty narzucić języka 
przemocą, lecz uwzględniając stZńoWisko Cze
chów, pozostawić samylue gminom decyzję, 
gdyż nie wolno zawichrzać braterstwa obu na
rodów.

Smutniejsza sprawa a różnicami wyznanio- 
wemi — dzięki osławionemu superintendentowi 
Haasemu, który, we wszystfrem innem ultra- 
liberał, jest .ultramontanińem protestanckim." 
Założywszy w dachu centralistycznym .Czytel
nię ewangielicką" zamyślał wciągnąć do swego 
obozu protestantów polskich | nawet propago
wać protestantyzm. Skutkiem tego utworzył się 
y roku zeszłym „Zwihiek katolików szlązkicb", 
liczący obecnie już prreszło 1.800 członków. Or
gan jego Gwiazdka Cieszyńska zaczęła wytykać 
protestantom pdlskim ich postępowanie przy o 
ostatnich wyborach rajchsratowych i sejmowych 
(podnosiliśmy te głosy w Gaz. Nar.), wszczęła 
się walka broszurowa, a w narodowych pol
skich kołach protestanckich poczęto myśleć o 
założenia ewangielickiogo Towarzystwa narodo
wego i założeniu własnego czasopisma.

Taka jest geneza .Towarzystwa polityczne
go ludowego", które d. 19. kwietnia odbyło wal
ne zebranie konstytuujące w dość licznym po
czcie członków. Zapewniano tam, że nie ma to 
być towarzystwo wyznaniowo-politycme, ale 
czysto narodowe, wszelako brosznra „Poseł 
Związku katolików* wcale nieprzychylnie je po
witała. Zdaje się jednak, że nie przyjdzie ztąd 
do rozbicia w polskim obozie narodowym. To
warzystwo stanowczo zapiera się stanowiska 
wyznaniowego, liczy ono w swojem gronie tak
że wielu gorliwych katolików, a Związek mo
że zechce je uważać za współwojownika na po
lu narodowem, i zajmie stanowisko, na jakiem 
stoją katolicko-polityczne stowarzyszenia w Cze
chach i na Morawie. W tym względzie budo-

Także i Pet. WisdomosH mają swego ko
respondenta w kraju Nadwiślańskim. Nie czjrhi 
on wprawdzie zbyt silnej konkurencji p. Moł- 
czanowowi, ale w kwestjach zasadniczych nie 
różni się od niego wielce. A w każdym razie 
czyni on oryginalne spostrzeżenia i trapiony 
jest jeszcze oryginalniejszemi przeczuciami. Oto 
np., co powiada w ostatnim swoim liście „Z  nad 
brzegów W isły":

„W  ostatnich czasach — powiada kore
spondent — i w polskich rozmowach towarzy
skich i w prasie miejscowej łatwo można do- 
strzedz symptomata niepokoju, spowodowane 
przez objawy okrzepnięcia życia moskiewskiego 
na gruncie polskim. Każdy, najdrobniejszy w 
tym kiernnkn fakt, napomykający o tem wzmo
cnienia moskiewskiej narodowości lab o rusyfi- 
kow&niu kraju, powoduje ogólny niepokój, czy 
to zjawienie się moskiewskiej primadonny na 
scenie polskiej, czy założenie teatru moskiew
skiego w Warszawie itd. W niepokoju tym wi
dać jasno gorące pragnienie gorliwych patrjo- 
tów zachowania wszelkiemi siłami swego ducho
wego sfotu* quo, swojej wewnętrznej samodziel
ności, jeżeli nie starczyło sił na zachowanie sa
modzielności politycznej. Z jednej strony to, a 
z drogiej — słabe, przeczucie nieuniknionego, 
prędzej lab później, zupełnego zlania się z wie
lomilionowym narodem moskiewskim i nieuni
knioną utratą swojego narodowego „ja".

Ztąd wniosek:
„Jakiż wdzięczny i wysoki cel mógłby mieć 

poważny organ moskiewsluej prasy w Warsza
wie, w tern ognisku społecznego, umysłowego i 
ekonomicznego życia Polaków, w tym perj odzie 
przejściowym, który zaczyna się teraz dla na
rodu polskiego 1“

Należy wiedzieć, że to wszystko z miłości 
ku nam, jedynie celem przyspieszenia tego nie
miłego procesu „dobrowolnego" zlania się z 
wielomilionowym itd. Nie kończymy, bo reszta 
znana nam z góry aż nadto dobrze...

Delegacyjny korespondent Czasu opisuje o- 
statnie posiedzenie Koła polskiego, odbyte 
pod przewodnictwem wiceprezesa, p. Ja
worskiego, zupełnie taksamo jak nasz korespon
dent wiedeński, dodając wszelako szczegół wielce 
charakterystyczny. Otóż między innemi „obra
dowano w Kole nad sprawozdaniem komisji 
izbowej, która przedłożyła urzędowe objaśnie
nie §. 28. nstawy prasowej, orzekające, iż dzien

wicie hrabiego, ktorego wcale nie cenił pod 
względem finansowym, lecz literatura jego im
ponowała mu zawsze.

Nareszcie ruch się zrobił w całem towarzy
stwie — gdyż dano już do herbaty — a her
bata u państwa Badmerów z całą przychodziła 
wystawuością. Niechaj się schowa stół pierw
szego magnata! Takie tsiŁihyty wity i pianki, 
do który oh większa ozęść gąfaj nie wiedsiała 
nawet, jak  się zabierać, gdy' zanim do net się 
to wsadzi, jnż się rozsypało w ręuach, lub 
gdzieś jakby się parą rozwiało. Ha! cóż? na
leży udawać, że się jeść umie takie przysmaki.

Razu jednego chwycił któryś ze starowier- 
ców za jabłko, rad, że przecie takie samo zo- 
baczył, jakie rosną na drzewach, a jabłka są 
zawsze „koszer"; ale wnet się zdziwił, że chcąc 
ukąsić, gdy mu nsta ledwo nie skrzepły, prze
straszony upuścił całe na ziemię, ku wielkiemu 
drogich zgorszenia. Dopiero po chwili ma wy
tłumaczono, że takie . jabłka fabrykują w cu
kierni, w paszce lodowej.

Czasem uważano nąwet gościa w stroju już 
modnym, który nad niejedną potrawą długo się 
aastanawiał, czyli ją do ust włożyć może be* 
obrazy Pisma; więlu zaś, choć eiedaeli przy 
stole, jedli tylko niektóre potrawy, innych woale 
ńią tykając. A  byli to wsayscy bracia pezako-

synowie jed*\ej, zaginionej ojczyzny.

—  Ah! tam inaczej!... Tam tak uroczyście! 
Taka cisza w domu Bożym! Na ołtarzac pło
ną światła, gdy wszyscy w ciche; modlitwie; 
głos tylko dzwonka przerywa tę ciszę i wszyst
ko kłoni się przed Panem w pokorze!

I zadumała się. Po chwili znów jakby się 
ocknęła.

— Dlaczegóż u nas tak głośno ?... Czemn

M i
lecz z tylu spadający pająków a świeczników, 
oślepia i przeraża. A gwałt i krzyk rozmodlo
nych zawsze jednaką we mnie budzi trwogę.

— A h ! mnie' się nieraz tam zdawało, ja
koby roznamiętnieni wyjąć mieli noże i zamor
dować jaką ofiarę.. Tyle razy tam byłam, a 
zawsze jednakowy przestrach mnie ogarnia... 
Dlaczegóż inne niewiasty patrzą na to zimne — 
spokojne... A matka nasza?... Matka nic nie 
mówi — wchodzi i wyohodzi, powiadając tyl
ko, że tak wypida... Siostra ?... Tej nawet ni
gdy z nami w tym domu nie widziałam. Czyli 
« ę  wstydzi ukorzyć przed Panem ?... Ona mó
wi, że Czcić Boga nie może na sposób ciemnych 
tłumów.

Tu przerwała, zamyśliwszy się trochę.
,— ś. ojciec?... 'Ojciec nie pochwala tego u 

córki —\ I®®* interesami, zdaje się o
wszystkiem zapominać. Co to wszystko zna
czy?...

Gwar już był na ulicach miasta — wszyst
ko goniło do codziennych zatrudnień. Słońce by
ło już wysoko. Wszyscy w dońiu jeszcze spali, 
Rozyna ciągle siedziała zadumana.

Nagle głos dzwonów obił ślę1 o uszy, iwnet 
słyszeć się dały śpiewy żałobne, 1 przeciągłe, ka
płanów chrzesciańskich. Rozyna wyjrzała o ■ 
knem, Cały szereg ciągńśe świateł bladych, 
płonących. To kondukt pogrzebowy.

P O W IE ŚĆ

Autora uwieńczonego na konkursie dramatycznym
dramatu „M O IM IB ".

~~ Ah! świat ten taki dziwny... Zamiast 
miłości czemu tyle nienawiści?... A przecież w 
ich świątyni WBzystko tak przemawia do du- 
8xy..„

Tu westchnęła młodsza córka Badmerów, 
siedząc zadumana, sama jedna, gdy pc ^wczoraj- 
szym wieczorze wszystko jeszcze apało.

Nikt nie był świadkiem jej westchnień, mah 
rzeń jej, tylko małs w doniczce ręką jej wy
pielęgnowana różyczka; ale ta siostrzyeski sWej 
nie zdradzi, nie powie nikomu, o czem mafZyła 
w tej chwili wnuka Izraela.



deklarowali, ie urządzą porządne gospodarstwo 
leśne, dzieląc swój kawałek na 80 poręb.

Żeby jednak urządzić owe poręby, trzeba 
było przetrzebić nieco starodrzew, którego tu
taj jest multum, gospodarka bowiem komisji 
skarbn, pod której opieką zostawały majątki 
rządowe, a właściwie narodowe, była wyborną. 
Do powyższego przetrzebienia przystąpili suk- 
cesorowie Chruszczewa; tymczasem urząd leśny 
radomski stanowczo im tego wzbronił. Na ja
kiej zasadzie ? Ha! litera docet, litera nocet. W ol
no było przed kilku laty, pod pozorem urzą
dzenia poręb, wyciąć las w dobrach donacyj- 
nych Makowiec pod Radomiem — wolno, mó
wię, było panu Annczynowi, bo ten był w ów- 
czas gubernatorem i urzędnikiem do szczegól
nych poruczeń przy księciu Czerkaskim, w Bnł- 
garji — ale nie wolno tego panom Chruszcze- 
wom, bo nie są figurami, pomimo to, że postę
pują prawnie, zgodnie z przepisami, pragnąc u- 
rządzić gospodarstwo leśne. Chruszczę wy, jako 
Moskale, powinni by znać biurokrację moskiew
ską, a znając wiedzieć, iź „kto smaruje, ten 
jedzie". Podobno będą się procesować z urzędem 
leśnym. Nie na wiele im się to przydał

Jest to także obrazek ze stosunków admi- 
nistracyjno-skarbowych u nas!

Dragomanowa plan
przekształcenia carstwa moskiewskiego, a

w szczególności Rusi moskiewskiej.
IV.

Nadzwyczaj ciekawe i pouczające są dodat
ki do przedstawionego powyżej programu, któ
re bądź to objaśniają bliżej niektóre z pojedyn
czych punktów takowego, bądź to krytykują o- 
becny stan rzeczy w Moskwie w ogóle, a przy- 
tem dla ilustracji podają treściwe krytyczne 
przedstawienie historji politycznej wolności i o- 
becnych politycznych i społecznych stosunków 
w zachodniej Europie, Anglii i północnej Ame 
ryce. Szpalty jednak Gazety Narodowej nie po- 
zwąlają nam wejść w bliższy rozbiór tych ob
jaśnień, dlatego też ograniczamy się do niektó
rych tylko punktów, a mianowicie do zapatry
wania się autora czy antorów programu na sto
sunki ukraińskiego narodu do innych narodo
wości, a przede wszy stkiem do nieukr aińskich 
kolonij na ziemi ukraińskiego narodu, i do naj
bliższych sąsiadów tego narodn, jakoto Moskali, 
Rumunów, a szczególnie Polaków. Z dalszych 
wspomnianych cudzoziemskich kolonistów, nad
zwyczaj poźądanem byłoby uregulowanie Bto- 
sunków Ukraińców z Bułgarami i Grekami, 
krymskimi Tatarami, a po części i Rumunami.

Koloniści ci wiążą bowiem ludność Ukra
iny z narodami bałkańskiego Półwyspu, z któ
rymi same już geograficzne warunki, jak np. ta 
okoliczność, że wyjście z myjącego brzegi Ukra
iny i przyjmującego wszystkie jej rzeki Czar
nego morza (z Azowskiem) na wielkie między
narodowe wodne drogi (Śródziemnomorska i 
Suezka) znajduje się między cieśninami mor- 
skiemi, oddzielającemi bałkański Półwysep od 
Azji — sprowadzą ukraińską ludność do bez
pośredniego z niemi zetknięcia się.

Wiadomo, jakiego znaczenia jest dla Mo
skwy t. zw. w s c h o d n i e  p y t a n i e .  Kwe- 
stja ta narzuconą była Moskwie, która będąc 
jeszcze tylko moskiewskiem państwem bałtycko- 
kaspijskiego basejnu, zupełnie była obcą tej 
kwestji, a dopiero przez przyłączenie do tako
wej ukraińskich prowincyj (czarnomorskiego ba- 
sejnn) została weń wciągniętą. Pomyślne dla 
wszystkich najbliżej zainteresowanych we wscho
dniej kwestji narodów (mieszkańców basejnów 
czarnomorskiego i śródziemnomorskiego) roz
wiązanie może być osiągniętem z moskiewskiej 
strony tylko przy pomocy kultumo-ekonomi- 
cznego rozwoju ludności południowej Moskwy 
(głównie Ukraińców i Rumunów), niemożebnego 
bez ich politycznej swobody, bez której także 
niemożliwą jest sympatja do moskiewskiego 
państwowego związku ze strony narodów bał
kańskiego Półwyspu i w ogóle śródziemno-mor- 
skiego basejnu. Co się tyczy dalej stosunku u- 
kraińskiego narodn do bardziej wewnętrznych 
cudzoziemskich kolonij, to ludność Galicji ob
chodzić może najbliżej stosunek wspomnianego 
towarzystwa nkraińskiego wobec t. zw. k w e 
s t j i  ż y d o w s k i e j .  Otóż według zapatrywa
nia tego związku znaczna część żydów, jako 
kapitalistów i ich najbliższych ajentów, ma e- 
konomiczne interesa wręcz przeciwne interesom 
ukraińskiego ludu i po części już z tego powo
du — jak udowadniają i przykłady zachodnio
europejskich krajów, a mianowicie w Niemczech 
i Austrji, stanie raczej po stronie politycznej 
centralizacji, niż samorządu, osobliwie powiato
wego i prowincjonalnego. Lecz pośród ukraiń
skich żydów znajduje się powna część (przecię
tnie od */* do '/i) ludności wcale produkcyjnej 
pracy (rzemieślnicy, rolnicy), którzy mogą być, 
przy pośrednictwie wykształconych i humani
tarnie rozwiniętych ludzi z Ukraińców i żydów, 
zupełnie zbliżeni do ukraińskiego narodu.

Polska we Włoszech.

Medjolao, w kwietniu.
Wzmianka, jaką uczyniliście w Gazecie 

Narodowej o świeżej uroczystości, która Bię od
była w Bolonii w salach uniwersytetu, była 
tak streszczona i pobieżna, iż dokładnego wy
obrażenia dać nie mogła o sposobie, w jaki u- 
rządowy świat włoski. . Indzie zajmujący nąj * 
ważniejsze Btanowiska nie tylko w literaturze i 
w nauce, ale jednocześnie i w polityce, zapa
trują się na nasz naród i na sprawę polską. 
Jakoż przyznać otwarcie należy, li  Włochy są 
jedynym dziś krajem, kędy sprawa ta ogólne 
współczucie obudzi;, i gdzie o mej bez ogró
dek się wyrażają. W publiczności i w prasie 
niemieckiej systematyczna nienawiść przeciwko 
nam panuje. Anglia, pomimo antagonizmu w 
Indjach, sympatyzująca zawsze z Moskwą od 
czasów Elżbiety, teraz osobliwie pod rządami 
Gladstona, starca wodzonego na pasku przez 
moskiewską Zuzannę, wcale się o nas nie tro
szczy, owszem w 1863. niedopuściła interwen
cji na korzyść powstania, i opiera się dotąd 
w gabinetach wszelkiemu projektowi odbudo
wania Polski. (Ważny ten szczegół raczcie so
bie zanotować). Francja z wrodzoną sobie lek
komyślnością i fenomenalną nieznajomością 
wszystkiego, cokolwiek leży po za jej grani
cami, oddawna poświęciła Polskę równie mylnej 
juk bezroznmnej nadziei, że Moskwa stanie się 
sprzymierzeńcem przeciwko Niemcom i dopo
może do sławnej revanche. Wreszcie papież,

A nadto w całej teraźniejszej żydowskiej 
ludności na Ukrainie są pewne interesa i dą
żności, odpowiadające wyłożonemu powyżej pro
gramowi. Tak żydzi zdolni są zupełnie świa
domie pragnąć wprowadzenia w życie w całej 
rozciągłości praw człowieka—obywatela i ogra
niczenia samowoli rządn, a także samorządu 
gminnego; ostatnie wobec tej okoliczności, że 
żydzi w Ukrainie żyją zbitemi masami, stano
wiąc we wielu gminach większość ludności. Na
reszcie żydzi, jako należący do religii tylko 
tolerowanej, wedłng praw Moskwy i jako nie 
posiadający już właściwie duchowieństwa, nie 
mogą nie być zwolennikami zupełnej religijnej 
tolerancji, nawet w dostatecznym jej zastosowa
niu — zupełnym rozdziale kościoła od państwa 
stosownie do powyższego programu, (według 
którego z swobody snmieuia i t. p. wypływać 
ma zmiana państwowego kościoła i obrócenie 
wszystkich kościelnych instytucyj w prywatne, 
otrzymywane wyłącznie kosztem swych wier
nych, rządzone stosownie do ich woli, baz 
wszelkiej pomocy lub wtrącania się ze strony 
instytucyj obywatelskich). Żydzi wszędzie w 
zachodniej Europie przyczyniali się do osłabie
nia klerykalnego elementu w polityce, a przy 
ogromnej, stosunkowo, ilości ich w Moskwie, 
żydzi wspólnie z innymi licznymi sekciarzami 
mogą tern skutecznie pomódz do osiągnięcia tego 
istotnego dla rozwoju wszystkich narodów celu

Najbardziej może dotyczyć naszych czytel 
ników to, co powiedzlanojo polskiej sprawie. Po
lacy — pisze autor wspomnianej publikacji, — 
przedstawiają się w moskiewskiej Ukrainie w 
postaci: 1) oddzielnych osobistości z mniej lub 
więcej uprzywilejowanych warstw, 2) całych 
chłopskich kolonij (na Podolu i w okolicy 
wzdłuż zachodniego Bugu) i 3) mieszczan, czy
niących znaczny procent ludności w niektórych 
miastach, głównie wołyńsko- poleskiego kraju. 
Zapewnie, interesa i dążności przeważnej części 
Polaków pierwszego rodzaju mocno rozmijają 
się z interesami ukraińskiego narodu, wskutek 
czego .Wolny Związek1* może się spodziewać z 
tej strony znacnzego i różnorodnego przeciw
działania. Atoli pewna część Polaków tego 
rodzaju, więcej wykształcona i humanitarnie 
rozwinięta, nawet obecnie już czuje niemożliwość 
zaprowadzenia polskiego państwa nad ukraińską 
ludnością, w Moskwie przynajmniej, a także ko
nieczność ekonomicznych i moralnych ustępstw 
ukraińskiemu narodowi. Zrozumienie swego 
położenia, a także przyzwyczajenie i przyro
dzona miłość ojczyzny powiune, pobudzać tych 
Polaków do żądania samorządu tego kraju. Po
nieważ zaś n Polaków w ogóle dość silnie są 
rozwinięte dążności do wolności, a nadto dość 
świeże wspomnienia przeszłego (jakkolwiek nie
doskonałego, wobec swej stanowości) samorzą
du prowincyj według litewsko - polskiego sta
tutu, to można liczyć, iż pewny procent z tera
źniejszej polskiej szlacheckiej klasy w moskiew
skiej U kranie, wcale szczerze może się przyłą
czyć do „Wolnego Związku*. Postawienie kwe
stji o prawach człowieka i obywatela w usta
wie tego związkn powinno, zdaje się, zupełnie 
zaspokoić nawet narodowe dążuości takich Po
laków, o ile takowe polegają pragnieniu ochro
nienia swej narodowości, lecz nie zarzucać jej 
innym. Co się zaś tyczy polskich kolonij a 
także mieszczan, to samo postawienie kwe
stji o osobistych prawach, a nadto o samorzą
dzie gminnym, w którym mogą zualeść dla się 
zabezpieczenie i wypowiedzenie narodowo - kul- 
tnrnych interesów mniejszości ludności w każ
dej prowincji, — do tego stopnia jest w stanie 
zaspokoić ich narodowe dążności, iź współczn 
cie i podtrzymanie „Wielkiego Związkn** ze 
strony tej części polskiej ludności będzie zależeć 
tylko od Btopnia znajomości, jej jakie są dążno
ści Wolnej Spółki.

Lecz Polacy mieszkają nie tylko w obrę
bie moskiewskiej imperji, jako koloniści pośród 
Ukraińców, Białorusinów i Litwinów, i jako 
naród oddzielnie, lecz nadto po za granicami 
Moskwy, w Austrji i Prusach. W Austrji Po
lacy znajdują się obecnie w położenia narodn 
panującego, mianowicie nad Rusinami, lecz w 
Prusiech oni sami podlegają narodowi nie
mieckiemu, podobnie jak w Moskwie wialkorn- 
skiemu. Jakkolwiek i pośród moskiewskich Po 
laków dość jeszcze źywemi są ideje o „histo
rycznej Polsce**, t. j. polskiem państwie, połą- 
czonem z Litwą, Białornsią i Ukrainą (Ru 
sią), — zawsze jednak w nich już rozwija się myśl 
o równouprawnieniu, podwładnych niegdyś pol
skiemu państwu narodów z polskim, i z po
śród moskiewskich Polaków, osobliwie zamie
szkujących właściwą Polską prowincję, podo
bnie jak z pośród Polaków praskich, w osta
tnim czasie co raz to częściej dają się słyszeć 
głosy, potępiające nietolerancję panujących w 
Galicji polskich partji w stosunku do Rusinów. 
W  skutek wspomnianago podwójnego położenia 
Polaków i takiego samego podwójnego stosnnkn 
Polaków do ukraińskiego narodn, podwójny ma 
też być i stosunek „W. Związku* do Polaków. 
Otóż wszelkiego rodzaju dążności Polaków przy
wrócenia historycznego polskiego państwa na*
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naturalny obrońca Polski po wszystkie czasy, 
w osobie Leona XIII., akademika i dyplomaty, 
zmienił tradycyjne postępowanie Stolicy apo
stolskiej względem nas. Wprawdzie żadnego 
dotąd kroku nie uczynił przeciwko nam, języka 
polskiego nie poświęcił nigdzie, ani na Litwie, 
ani na Ukrainie, pomimo natarczywego doma
gania się Moskwy; ale powodowany nieograni
czoną dyplomatyczną oględnością, a niemniej i 
obawą zrażenia MoBkwy, od której (mirabile 
dictu!) mnodzy prałaci i kardynałowie nawet 
rzymscy oczeknją odbndowania władzy dawnej 
papieży, jako od jedynego mocarstwa co się nie 
skalało tranzakcją z rewolucją, przechowuje w 
całości nietykalność prawa Bożego i panień
stwo absolutyzmu, — papież nie chce za nic 
w świecie, dla pięknych oczn nieboszczki Pol- 
ski zadzierać z „matnszką Rassiją**, która 
Przy nim raczy otrzymywać p. Buteniewa, choć 
na zamianowanie agenta półurzędowego swego 
pełnomocnym ministrem zdobyć się nie może. Ta 

'rwan delikatność dla caratu wspólną 
niby zagrożonego rewolucją, sprawia, że Leon 
XIII. wydaje sążniste encykliki przeciwko wol
nomularstwa, ale ani razu jeszcze od lat pię
ciu nie przemówił przecinko gwałtom moskiew
skim, jak Pius IX. kilkakrotnie to uczynił, nie 
zdobył się nawet na należyte napiętnowanie 
grubiańsko okrutnego postępowania carskiego 
rządu z Unią świętą i z Unitami. Rzym nie 
chce zrozumieć tego, że władza moskiewska za
równo znchwała jak wszyscy barbarzyńcy i 
dzicz wszelka, cofa się jedynie przed apostol
ską odwagą i siłą ducha, jak Atylla przed 
św. Leonem. Carat wiedząc z góry, że Leon
XIII. nie pogrozi mu nawet quand nieme, staje 
się lwem, a lew pokornym barankiem. Za to 
mamy biskupów łacińskich dyecezjalnych i in

trafią tylko na przeciwdziałanie ze strony u 
kraińskiego Związkn. Lecz natomiast ruch w 
celu zdobycia dla polskiej ludności praw czło
wieka i obywatela i samorządu dla krają etno
graficznie polskiego, mnsi być uznany za zgo
dny z celami tego Związkn.

Ukraińcy nie mogą pozwolić sobie decydu
jąco wypowiadać swojego zdania o praktycz
nych potrzebach innych narodów, i dlatego też 
p. Dragomanów nie chce decydować o tem czy 
kraj polski ma być oddzielony od Moskwy w 
osobne państwo, czy nie, mniema jednak, że 
przeistoczenie Moskwy na zasadach wolności 
politycznej, wedłng niniejszego programu mo
głoby bodaj na dłngo zaspokoić najżywotniejsze 
interesa polskiej lndności w Moskwie, tak we 
właściwej Polsce, jakoteż i w koloniach. Zaś 
zjednanie Polaków do wspólnej akcji przeciw 
obecnemu moskiewskiemu rządowi, w celu zdo
bycia politycznej wolności w Moskwie, zwię
kszyłoby siłę emancypacyjnego ruchu w Mo
skwie, przeto też osiągnięcie zgody z Polakami 
na powyższych zasadach powinno stanowić je
dno z najważniejszych zadań związkn ukraiń
skiego.

Osobiście od siebie p. Dragomanów wypo
wiada zdanie, że oddzielenie polskiego kraju 
od Moskwy przy pomocy własnych usiłowań 
Polaków, nie ma żadnych szans za sobą i bodaj 
czy nie byłoby zgubnem dla polskiego plemie
nia przy obecnych warunkach politycznych ży
cia w Europie. Nie mówiąc już o tem, że dla 
nadwiślańskiej polskiej ludności i pod ekonomi
cznym i pod moralnym względom niekorzystnem 
byłoby oddzileneie odkrajów przydnieprskiego ba
senu, lecz nawet i to oddzielenie dokonanem by 
być mogło tylko przy pomocy cesarstwa niemiec
kiego , które niechybnie postawiłoby polskie 
kraje w zależności od siebie.

Podaliśmy objektywnie całą treść dzieła 
Dragomanowa. Uwagi nad oiem odkładamy do 
następnego nnmeru.

Budżet miasta Lwowa. 
ii.

B n d ż e t  f u n d u s z u  s z k o l n e g o .  
Wymogi:
I. Płace nauczycieli i nauczycielek w szko

łach etatowych, 91.460 zł.
Wartość pomieszkań, 1.240 zł.

II. Remuneracje katechetów, 3.100 zł.
III. Mniejsze wydatki, 1.075 zł.
IV. Przybory naukowe, 1 200 zł.
V. Koszta konferencji okręgowej, —.
VI. Biblioteka okręgowa, 50 zł.
VII. Bióro Rady szk. okr., 1.520 zł.
VIII Zaopatrzenie nauczycieli dawnego e-

tatu, 2.698 zł.
IX. Płace sług szkolnych, 2.761 zł.
X. Różne wydatki, 6.435 zł.
XI. Szkoła pp. Benedyktynek orm., 900 zł. 
Xn. Szkoła pp. „ łac., 1.680 zł.
XIII. Szkoła ewąngielicka, 6 8 6  zł.
XIV. Szkoły izraelickie, 144 zł.
XV. Szkoła przemysłowa, 6.300 zł.
XVI. Szkoła handlowa, 2.040 zł.
XVII. Zakład ciemnych, 600 zł.
XVIH. Zakład głuchoniemych, 1310 zł.
XIX. Czynsze najmu w gotówce, 15.700 zł. 

Wartość nbikacji w naturze, 22.550 zł.
XX. Koszta utrzymania lokalów szk., 2.000 zł.
XXI. Opał, 3.100 zł.
XXII. Oświetlenie,', fi zł.
X X in . Wyższa szkoła realna, 10.875 zł.
XXIV. Gimnazjum Fran. Józefa, 8.581 zł. 

Gimnazjum poi. IV., 571 zł.
Gimnazjum żeńskie, 4.000 zł.

S u b w enc j  e:
XXV. Szkoła muzyczna, 500 zł.
XXVI. Tow. Harmonia, 700 zł.
XXVII. ozkoła gimnastyczna Sokół, 600 zł.
XXVIII. Szkoła sług, 50 złr.
XX IX . Na inne, cele oświaty (Macierz pol

ska, Tow. „Lutnia** i inne nieprzewidziane), 
500 złr.

Ogół wydatków funduszu szkolnego wyno
si zatom 194.931 złi'; który znajduje pokrycie 
w subwencji z funduszu gminy, 154.579 złr., 
pozostały zaś niedooór uzupełnia się wartością 
własnych ubikacyj' szkolnych (wykazanych w 
właściwych rubrykach wydatków), oraz docho
dem z taks wstępnych od uczniów szkoły real
nej i handlowej, preliminowanym z przecięcia 
na 800 złr.

III.
B u d ż e t  f u n d u s z u  d ó b r  mi a s t a .  

Wydatki:
I Służba leśna, 5.418 złr.
II. Zarząd centralny, 4.500 złr.
III. Koszta podróży (lustrja dóbr itp.), 400 zł.
IV. Podatki, 6.682 złr.
V. Wydatki dobroczynności (na zapomogi 

dla włościan;, 50 złr.
VI. Kościoły i szkółki, 2,438 złr.
VII. Deputat drzewa dla dzierżawców, 

2 0 0  złr.
VIII. Zarząd lasów, 14.027 złr.

pirtibus, ale snać, to, co się dla Unii rohi jest 
tak mądrem, głębokiem i tajemniczem, — bo 
niewypada naturalnie przypuszczać, iż Ojciec 
św. ręce sobie umył od niej, — że tym czasem 
prostaczkowie narażeni są na ciężką poknsę 
zgorszenia, a im ja, osobliwsza polityka dłużej 
trwać będzie, tem więcej ewentualności zgorszę 
nia mnożyć się będą. «

Nikt jednak nie wymaga od Ojca świętego, 
jak to nam zarzucają przeciwnicy nasi polity
czni, wielcy niby także dyplomaci, ultra kon
serwatyści niewoli, -  aby .włożył konfedera- 
tkę i dzwonił na odbudowanie Polski, naraża
jąc na szkodę interesa Watykanu, odmienne, 
jak zdawałoby się niakifldy, od interesów sa- 
mejże wiary objawionej. Choć nikt mnie nie 
przekona nigdy, że sprawa polska jest sobie 
poprostn sprawą polityczną jak tysiące innycb, 
i nie należy do pierwszorzędnych powszechnych 
zagadnień sprawiedliwości i wolności kościoła, 
a ztąd obojętną papieżowi być może: to prze
cież nie chodzi tu wcale o ogłaszanie krucjaty, 
o inicjatywę papieża W sprawie polskiej, bo 
czasy inicjatyw papiezkich minęły podobno od
dawna i na dłngo, a jeśli naród polski zwraca
jąc się bezpośrednio do Boga samego, od któ
rego narody zawisły, a nie do namiestnika 
jego, sam sobie rady dać nie potrafi, to pono 
nie papież zbawi Polskę. Chodzi jedynie o u- 
względnienie jednego z najżywotniejszych inte
resów samejże religii, jaką jest Unja św. na 
Podlasin, na Litwie i na Rusi, i o pokazanie 
lwich pazurów, jak to Pius IX. uczynił niegdyś 
w Propagandzie w dzień św. Fidelisa kapucyna, 
dając Moskwie uczuć, ie nie papież jej dla swojej 
władzy doczesnej, ale ona papieża potrzebuje, i 
że jeśli dłużej bruździć będzie, to Ojciec święty 
takiego jej piwa nawarzyć może z Unitami w

IX. Budynki gospodarskie, leśne i propina- 
cyjne, 7.349 złr.

X Utrzymanie dróg gminnych, 300 złr.
XI. Rozmaite. 700 złr.

Ogół wydatków 42 365 złr.
D o c h o d y :

I. Czynsze dzierżawne, 19 252 złr.
II. Dochód z lasów, 40.249 złr
III. Różne, 2 0 0  złr.
Suma dochodów 59.701 złr., czyli, w poró

wnaniu z wydatkami, preliminuje się czysty do
chód na 17.336 złr.

WyHory do rad yoiiatowyob.
Z kurji gmin wiejskich są następujące re

zultaty wyborów:
C h r z a n ó w .  Hr. Artur Potocki, Filipek 

Józef wójt z Kwaczały, Strzała z Libiąża, Kru
pa Jan z Luszowic, Hor wat Apolinary wójt z 
Chrzanowa, Szopski Ludwik z Krzeszowic, ks. 
Osiecki Stanisław z Trzebini, Rudolfi Karol 
notarjusz z Krzeszowic, Opic z Jaworzna, Żak 
Mikołaj wójt z Jaworzna, Bieńkowski Ignacy 
z Chrzanowa.

B o c h n i a .  Meisner Anastazy, prezes do
tychczasowy, ks. kanonik Wąsikiewicz Wincen
ty, Lopacki Andrzej i Strnszkiewicz Włady
sław, poseł na sejm krajowy, tudzież Kostuch 
Jan, Orzechowski Jan, Przybyś Wojciech, Ro
gala Józef, Ryncarz Jakób, Stochel Mateusz, 
Stokłosa Jau i Zając Jan. Oprócz pp. Strusz- 
kiewicza i Kostucha wszyscy inni należeli już 
do składu dotychczasowej Rady powiatowej.

N o w y - T a r g .  Wybrano dwóch księży tj. 
ks. Krawczyńskiego Piotra, proboszcza z Ludź
mierza, i ks. Antoniego Grzybczyka, proboszcza 
z Maniów; dalej dwóch prawników : adjunkta 
sądowego Józefa Kwapniewskiego i notarjusza 
Jana Trybnlca; pana Feliksa Pławickiego po
sła sejmowego, i siedmiu włościan: Kamińskie- 
go Wojciecha ze szaflar, Józefa Zygmuntowi
cza z Białki, Zapotocznego z Bańskiej, Jędrze
ja Kobylarczyka, Wojciecha Krysiaka z Liche
go i Jana Rapacza z Odrowąża.

K r o 8 n o. Stanisław Starowiejski prezes 
Rady powiatowej i poseł (na 2 1 0  głosujących 
jednogłośnie), Andrzej Jodłowski, Feliks Le 
szczyński, Anzelm Kucia, ks. Jan Samocki, 
Franciszek Olszewski, Józef Jaracz, Tomasz 
Barsznica, ks. Jan Kopyściański, Tomasz Fir
lej, Jan bkwara i ks. Edmund Janicki.

J a w o r ó w .  Wybrano : Adama Łuckiego, 
właściciela dóbr ziemskich, Jana hr. Szepty
ckiego, wł. dóbr ziemskich, Szczepana Truchl- 
ma, wł. d. ziemsk., ks. Józefa Łozińskiego, ks. 
Józefa Gładyszewskiego, ks. Jana Hołodyń- 
skiego, ks. Bazylego Wołoszyńskiego, Batoga 
Fedka, gospodarza, Kuczmaka Jana, gospoda
rza, Pankiewicza Piotra, gospodarza, Nassę 
Piotra, gospodarza, Willmana Józefa, gospo
darza.

G r ó d e k .  Edward Weissmann z Zawido
wie, wł. dóbr, Antoni Sehiffaer, dyrektor poczt, 
Franciszek Łoziński, Józef Wiwer, Franciszek 
Jacheć, Józef Hnpert, Michał Scheer, Józef 
Smyk, zastępca burmistrza, Jan Malina, ks. rz. 
gr., Michał Kulmatycki, Juliusz Filipowski, 
Klemens Czołowski.

T a r n o p o l .  Wybrani sami włościanie: 
Kubów, Debelski, Chodorski, Remeniuk, Ko
złowski, Pyndna, Kohnl, Czornyj.

Ł a ń c u t :  Wybrani zostali z grapy gmin 
wiejskich: Czadak Wojciech, naczelnik gminy 
w Brzozie królewskiej, Drabicki Stanisław na
czelnik gminy w Podzwierzyńcu, Dudek Marcin 
naczelnik gminy w Świątoniowy; Gołąb Jan, 
naczelnik gminy w Wierzawicach, Hołub Michał, 
pisarz gminny w Dębinie, Fryderyk Metzger, 
naczelnik gminy w Kbnigsbergu, Miklaszek Jó
zef, naczelnik gminy w Mokrej Stronie, Panek 
Jan, rolnik z Rakszawy, Szpila Tomasz, na
czelnik gmjny w Grodzisku; Trojnar Antoni, 
pisarz gminny w Białobrzegach, Wawrzeszek 
Jędrzej, pisarz w Brzozie Stadnickiej, Zebzda 
Wawrzyniec, naczelnik gminy ze Sarzyny.

K r a k ó w :  Wybrani zostali: Bieda Karol
wójt z Woli Jnstowskiej, Mazurkiewicz Józef, 
wójt z Czarnejwsi, hr. Mieroszowski Sobiesław, 
właściciel dóbr w Karniowicach, Łysakowski 
Michał, wójt wPółwsin Z wierzy aieckiem, Chwa
stek Stanisław, wójt w Krowodrzy, Nowak 
Piotr, wójt w Wyciążach, Razowski Józef, wło
ścianin w Przegiai narodowej, Rusek Karol, 
wójt w Krzesła wicach, Orzechowski Jan, wójt 
w Zielonkach, Zbroja Adam, zastępca wójta w 
Krowodrzy, Felnś Mikołaj, wójt z Rybny, Ro
manowski Andrzej, właściciel realności w Prąd
niku, Skirliński Jau, właściciel dóbr w Śmier
dzący.

L i m a n o w a :  Wybrani zostali: Kazimierz 
Kruk, dr. wszech nauk lekarskich, Szymon Bier
nat, włościanin, wójt z Mordarki; Tadeusz R o
mer, właściciel dóbr i wiceprezes Rady powia
towej, Franciszek Gross, notarjusz, Antoni Ja
nik, właściciel realności i burmistrz Limanowy, 
Wincenty Biedroń, włościanin i wójt Lipowego,

jej dzisiejszych kłopotach, że popamięta wiek 
cały.

Owoż tego nie było i podobno wcale nie 
będzie za panowania Leona XIII. Jeżeli zaś 
papież wobec moskiewskiego prześladowania na 
Podlasiu, i wobec niegodziwej i bezczelnej mo
skiewskiej propagandy między Rusinami gali
cyjskimi, głębokie milczenie o Unii zachownje i 
bezczynność względem niej, to tem bardziej o 
Polskę jako państwo upominać się nie może: 
miewał wprawdzie mnogie sposobności odzywa
nia się za nią, lecz jeśli zdarzała się zręczność 
wyprowadzenia jej na scenę, i milczenie byłoby 
nawet oburzyło wszystkich, wówczas czynił to 
oględnie i dyplomatycznie, aby wilk był syty i 
koza cała, a archeologiczne rzuty oka na wie
kopomne zasługi Polski i na jej historyczny 
ogrom w stosunkach do kościoła, bywały niemal 
niechętnie wygłaszane, i nieuniknione pochwały 
nieśmiertelnej przeszłości zdały się stosować do 
ludzi całkiem z teraźniejszości zadowolonych i 
szczęśliwych, jak w przemówieniu do deputacji do
ręczającej obraz Matejki, albo zdały się nie 
czynić historycznej różnicy między Polakami a 
Moskalami, jak w mowie do pielgrzymki sło
wiańskiej. Nigdy dotychczas jeden dźwięk ser
deczny, tak zwyczajny Piusowi IX., nio za
brzmiał a Leona XIII. dla Polski męczennicy 
Pańskiej w XIX. wiekn, jedna groźba dla 
caratu!

Mnodzy zagraniczni przyjaciele nasi i nie
którzy rodacy cieszą się z tego mówiąc, że o- 
brona papiezka kompromituje nas tylko w o- 
czach liberalnego świata, i utrudnia odbudowa
nie Polski.

Na to odpowiedzieć można, iż naród polski,, 
mający osobny nstrój przedewszystkiem chrze- 
ścianski, nie może dla przypodobania się wło

ka. Antoni Kmietowicz, proboszcz w Stopnicach, 
Majcher Skrzątek z Tymbarka, włościanin; 
Józef Zelek, włościanin z Jaworzny, Jan Puch, 
włościanin z Starej wsi.

Z b a r a ż .  Wybrani: ks. Mikołaj Sieczyń 
ski, poseł; *.s. Andrzej Kaczała, brat posła; ks. 
Maliszewski gr. kat. dziekan i 9 włościan.

S a m b o r .  Wybrani: dr. Karol Pawliński, 
adwokat, dotychczasowy marszałek; Jan Bara
niecki, wł. realn. z Horodyszcza; Jan Iwanczy 
szak, wł. real. z Biskowic; Adam Kroker, nacz. 
gm. z Kalipowa; Piotr Lityński, wł. real. z Bi • 
liny; Kasper Nadybski, wł. real. z Czuk wi; Ba
zyli Płaskacz, wł. real. z Bereźuicy; Paweł Pa
włowski, naczel. gm. z Nowoszye; Jau Pasław
ski, nacz. gm. z Kulczye szlacheckieb; Franci
szek Smereka, wł. real. z Sąsiadowie; Bazyli 
Sielecki, nacz. gm. z Siedlca i Michał Popiel, 
ob. m. Sambora.

Z y d a c z ó w .  Wybrani: gr. kat. ks. Ło
patyński z Rozdołu, ks. Sawink z Zabłotowiec, 
ks. Hoszowski z Włodzimira, ks. Filipowski z 
Młynisk, ks. Siengalewicz z Rudy, tudzież wło
ścianie: Tatczyn z Iwanowiec, Korecki z Krup
ka, Slusar z Dubrawki, Darwdiak z Ru laik, 
Grędzoła z Mielnicza i Wasyl Wolicki z Wol- 
czniowa.

Z K a ł u s z a  donoszą do Dila, że lista 
ruskich kandydatów otrzymała 81 głosów, lista 
przeciwników (?) 66 głosów.

W K a m i o n c e  strumiłowaj wybrano wy
łącznie ruskich kandydatów.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 1. maja. Obecnych rad

nych 52. Przewodniczący, zastępca I delegata 
Rady, dr. Semilski. Początek o godzinie wpół 
do 8 mej.

Rad. T y n i e c k i  i tow. stawiają wniosek 
naglący: .Rada miejska uchwali: Wystąpć
bezzwłocznie z petycją do obu Izb Rady pań
stwa, aby taż Rada nad projektem ugody, za
wartej pomiędzy rządem a dyrekcją kolei Pół
nocnej, przeszła do porządku dziennego, a la- 
razem o bezwarunkowe objęcie tej Lolei na 
rzecz państwa.“

Po uznaniu nagłości wniosku i umotywo
waniu go przez wnioskodawcę rad. Tynieckie
go — przyjęto j e d n o m y ś l n i e .

Uchwalono nadto dwa wnioski nagłe sek
cji I I , mianowicie:

Dla pogorzelców w Glinianach udzielono 
zasiłek w kwocie 2 0 0  złr.

Propinację w Malechowie oddano w dzie
rżawę na lat 3 p. Friedmanowi za opłatą czyn
szu rocznego po 605 złr.

Na porządku dziennym rozprawa buiżeto- 
wa, ref. rad. dr. Z u c k e r.

Przy pozycji Ha. (płace urzędników magi
stratu) zabiera głos rad. G r o m a n , a nbole- 
wając, że wbrew wszelkim parlamentarnym 
zwyczajom, przystąpiono wprost do rozpraw 
szczegółowych, z pominięciem debaty ogólnej, 
najodpowiedniejszej do ocenienia działalności i 
usiłowań zarządu miejskiego — stanowczo oświad
cza, iż najlepsze nawet chęci Rady. najprakty
czniejsze projekta i uchwały jej, nie doprowa
dzą do niczego, bo magistrat w brakn dostate
cznych, odpowiednich sił, nie może ich wyko
nać przy bezmiernym natłoku spraw bieżących. 
Dopóki więc nie zostanie przeprowadzoną re
organizacja magistratu, cała usilność reprezen
tacji miejskiej będzie bezowocną, niczem więcej 
jak zerem.

Po odpowiedzi referenta, który przyznał 
słuszuość zarzutów rad. Gromana, zwrócił je 
dnakże nwagę, iź projekt organizacji wyjść 
może tylko z łona samego magistratu, przyjęto 
wniosek rad. Gr., aby zalecić magistratowi jak 
n&jspieszniejsze przedłożenie projekta reorgani
zacyjnego, odpowiednio do dzisiejszych potrzeb 
gminy.

Przy poz. XII. (policja sanitarna) rad. G ł o- 
d z i ń s k i  wnosi, aby wstawić do budżetu kwotę 
1 2 0 0  zlr. na urządzenie stałej nocnej inspekcji 
lekarskiej w ratusza, z przeznaczeniem po 300 
złr. dla czterech lekarzy, którzyby się kolejno 
zmieniali, tak aby chorzy każdej chwili mogli 
znaleźć pomoc w nagłych wypadkach.

Wniosek teu traktowany będzie regula
minowo.

W  ogóle przyjęto wczoraj w szczegółowej 
dyskusji 19 pozycyj z działu wydatków budżetu 
gminnego, bez żadnych zmian, wedłng prelimi
narza; o godzinie wpół do 9. z powoda brakn 
kompletu, przewodniczący zmuszony był zam
knąć posiedzenie.

(mili liejtem i uiiijuiii.
Dnia 2 Maja

* Pogoda ustala się prawdę — po ciepłym—  
majowym deszczyku wczorajszym, a pod ciepłem 
dzisiejszem słońcem wszystko zaczyna się rozzieleniać.

skim lab franeazkim racjonalistom, wyrzec się 
sojuszu wiary i wolności, którego jest strażni
kiem i wyobrazicielem ustanowionym od samego 
Boga, tak jak nie może dla przypodobania się 
Watykanowi, przestać być przyjacielem wolności
i niepodległości innych Indów, związać się * 
kosmopolityczną reakcją, i sprządz niepokalanej 
swojej sprawy ze sprawą różnorodnych despo
tów, z którymi się Watykan niejednokrotnie 
wiązał, uznając prawo Boże, a nie uznając 
prawa narodów, dla których królowie są stwo
rzeni, nie zaś narody dla królów. —Jeniusz na
rodu polskiego, społeczny jego ustrój, powta
rzam, nie może być ani włoskim, ani watykań
skim, ani francuskim, ani niemieckim, ale czy
sto rodzimym i polskim. Inne narody posia
dają jeno pół prawdy i pół sprawiedliwości: 
jeden tylko naród polski pielęgnaje w swym 
ducha i sumienia całkowitą prawdę i sprawie
dliwość, i dla tego jest narodem przyszłości, 
tym, który stanie na czele innych.

Owóż krajem, który z wyjątkiem radykal
nej i kltrykaluej swojei części, najbardziej Pol
skę tfraz pojmuje i miłuje, chociaż wychodzi z 
stanowiska wręcz przeciwnego jej historycznemu 
stanowisku, bo bierze za hasło rozdział państwa 
z kościołem, — są właśnie Włochy. Miewamy 
ciągłe tego dowody, a nowym stało się prze
mówienie rektora bolońskiego uniwersytetu a 
senatora królestwa włoskiego, z powodu rozda
nia nagród uczniom pani Malwiny Ogonowskiej, 
która w tymże uniwersytecie naucza polskiego 
i moskiewskiego języka.

(Dok. nast.)



* Rtptrtoar intratny.
d. 2 maja, p i raz pierwszy

Dzisiaj w p i ą t e k  
.Potomkowie sena- 

w 3 akt. Wincentego Jnljnsza 
Autor obecnym będiie na przed-

torów" komedja 
Wdowisze wskiego 
stawieniu.

Jutro w s o b o t ę  d. 3. maja z powodu uro
czystego obchodu danym będzie „Trzeci maja.* dra
mat historyczny w 5 aktach przez B. Bolesławitę 
Rozpocznie „Marsz uroczysty4*, kompozycji Wilhel
ma Czerwińskiego, który wykona orkiestra teatral
na pod kierunkiem kompozytora. Na zakończenie 
odsłoniętym będzie obraz z i / '  ,-»h osób „Przysię
ga króla", układu Tadeusza Błotnicklego.

W  n i e d z i e l ę  d. 4. maja popołudniu po raz 
czwarty „Oblężenie Lwowa44, dramat historyczny w 
5 akt. K. Brzozowskiego. — Wieczorem, dawno 
niegrany „Gąski ńczyk" op. kom. w 4 aktach Suup- 
Pe’go.

W  p o n i e d z i a ł e k  d. 5. maja konoert A l
freda Grfinfelda, pianisty i Henryka Grtiufelda wio- 
lonezelisty.

W e r  to  r e k  d. 6. maja benefis Elżbiety Skal
skiej p< *»* szósty „Opowieści Hoffmana," (Lee 
contes dHoffman, i), opera fantastyczna w 4 akt. 
Offenbacha.

W e Ś r o d ę  d. 7. maja .Ludwik XI.,* twg. 
w 5 akt. Delavignego — z p. Żelazowskim w roli 
tytułowej. Dochód z tego przedstawienia przezna
czony na rzecz Stowarzyszenia Kółek włościań
skich.

* Alfred I Henryk Grunfeldewle. W  ponie
działek 5. maja usłyszymy w teatrze koncert słyn
nego pianisty Alfreda Grtiafelda z współudziałem 
brata jegro Henryka, wiolonczelisty. Alfred Grruu- 
feld posiada, sławę, jako pierwszorzędny pianista 
naszej epoki, dzielny współzawodnik Rubiasteiua, a 
w grze swojej łączy zaloty wszystkich znakomitych 
pianistów. Zaszczycony tytułem nadwornego piani 
sty cesarza Franciszka Józefa, odbywa on podróże 
artystyczne po Niemczech, Francji, Moskwie i An
glii, a wszędzie krytyka wyrażająca się o nim z naj- 
większem nznaniem. Jest to miody jeszcze czto L'lek 
liczy bowiem dopiero lat 32. Mając lat 6 grat ’nż 
pnblicznie, następnie ks_talcił się u Teodora Knlla- 
ka, a mając lat 20 stał się już ulubieńcem mi y 
kalayeh kół wiedeńskich. Brat jego Henryk, posia 
da także niezwykłą sławę, a d syć powiedzieć, że 
porównają go z Popperem. Poniedziałkowy koncert 
będzie jedynym w swoim rodzajn, jakiego Lwów 
ed d-.trn już nie słyszał.

* Interpelacja. Mozejy świetny magistrat jnż 
przeeis raz nakazał uprzątnąć z Teatyńskiej ulioy 
błoto nagromadzone na kapach od dwóch miesięcy? 
a które obecnie zamieniając się w proch, przez 
wiatr unoszony, zasypuje idącym na Wysoki Za 
mek płuea i oczy.

* 3 . maja. W  niedzielę urządza stowarzyszenie 
.Gwiazda" poranek mnzykalao-deklamacyjny o go 
dżinie 12. w połndnie w własnym lokalu ku uczcze
niu rooanlcy 3. maja.

* Na pomnik dla ś p. Henryka Schmitta 
ofiarowało .Ognisko" Stowarzyszenie drukarzy : 
szozupłyeh swoich fnnduszów kwotę 10 zł. Obok za 
sing wielkich jako patrjota i pisarz, miał ś. p 
SchTitt wobec drukarzy tę wielką zaletę, że nad 
zwyczaj czytelnym rękopisem swym ossezędzał dru- 
karasm tej żmndnej i mosolnej pracy na jaką na 
raża ich odczytywania nie wyraź lego pisma ietęste 
amiany w korekcie — a jedno i drngie nadzwy
czaj wzrok osłabia.

* p . Walarjan Podlewski, jak wczoraj dono
siliśmy, objął zarząd fnndacji skarbkowskiej, jako 
zastępca ks. Jabłonowskiego, a nie nrząd p. K o
rei la, jak to mylnie Kur. Lw zrozumiał, uiby to 
prostając nas i  wiadomość.

* P. Rbiiizn ie lazow eki, artysta naszej sceny 
i yjetdźa w przyszłym tygodnln na szereg wystę
pów gościnnych do Krakowa, rozpoczynająo je tam 
dnia 13. maja. Po drodze wstąpi p. Żelazowski do 
Przemyśla i wystąpi w teatrze amatorskim w przy
szłą sobotę dnia 10. maja. Zaakomity artysta grać 
będzie między innemi trzeci akt z „Rozbitków" 
Blizińskiego, t. j. szereg kulminacyjnych scen w 
roli .Strasza,“ którą tak świetnie p. Żelazowski 
odtwarza.

* Dla ciarplącego niedostatek akadamika
złożyli dalej: pp. Bronisław Pawł. 1 złr., Józef 
Swiatopałk Zawa. zki 5 złr., ze składki w nrzędsie 
ełowym na dworen kolei Karola Lndwika 10 ?lr., 
A. D. 5 złr. X. Y. Z. z Brzostka 3 złr. 30 ent, 
datki złożone w redakcji Kuijera Lwów. 20 złr. 
(właściwie 30 zł* f ale z tych 10 złr ogłoszono 
jnż we wczorajszym nnmerze Gaz. Nar.), Wydział 
„Bratniej pomocy stnohaezów politechniki lwowskiej" 
lO złr., przyczem wyraża zwoje ubolewanie z po
wodu, że zgoła nie nie wiedział o cierpiącym nie
dostatek koledze, którego nazwisko nie jest mu na- 
Wet znansm.

Do powyższej uwagi dodać mnslmy eto w kilka 
* naszej strony. „Bratnia pomoc" politechników nie 
Wiedziała rzeczywiście, ani wiedzieć mogła, o „ y .  
jątkowem położeniu, w jakiem się znalazł jeden z 
kolegów ile że ten nic żądał obecnie od niej zapo
mogi. Komitet zaś, Zawiązany celem niesienia po
mocy podupadłemu akademikowi, również nie udał 
»lę do „Bratniej pomocy,* jakkolwiek o jej goto- 
Wośei udzielenia zapomogi nie powątpiewał ani 
°kwili. Skromne jej fandusze były dostatecznym 
**ględem, aby w wyjątkowym wypadku odwołać 
**« do ofiarności szerszego ogółu.

* Zgromadzenie. Zarząd Stowarzyszenia wzaj. 
Pomocy dyetarjnszow i urzędników Galicji i w. ks. 
krakowskiego, przypomina członkom stowarzysze
n i  źe walne zgromadzenie odbędzie się w nie- 
7®*®lę 4. maja b. r. w sali stowarzyszenia ul. Tea- 
fralna L 13 (zabudowanie sądu krajowego), oraz 
®prasza o jak najliczniejsze zebrasie aię.

* Z galicyjskiego Towarzystwa muzyeznago
Zapowiedziany na dziś szósty* wieczór muzykalny, 
odbędzie się w niedzielę d. 4 maja b. r. o gedz. 
wpół do 1. w połndnie. Program niozm eniony.

* Zebranie miesięczne członków Towarzystwa 
prawniczego, odbędzie się w sobotę dnia 3. maja 
1884 o godzinie wpół do 7. wieczorem, w lokalu 
własnym (nl. Karola Lndwika 1. 3., II. piętro)

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy 
stwa opieki weteranów z r. 1830 —  1831 za czas 
od 1. do 30. kwietnia.

Urzędnicy techniczni Wydziału kraj. za kwie
cień 4*95, Wojciech Jankowski rocznie 10, Bole
sław Gnrski rocznie 2, z wystawy obrazów Matej
ki 28*80, Bolesław Smiałowski 5, A. Ung-rt 3, 
dr. Pohorecki 2, przez delegata Wiktora Wiśniew
skiego: Stanisław Łomnicki i Wiktor Wiśniei ikl 
roeznie po 10, Żegota Krause rocznie 3, Józef Dy- 
dyński rocznie 2, Jan Śmieszek roeznie 1, Tadzio 
Krans 2 ; przez delegata Adama Łuckiego: br. 
Szeptycki 5, Jan Konopka, Ferdynand Paar i Adam 
Łucki po 2 ; przez delegata Antoniego Naglickiego: 
zebrane w stowarzyszeniu „Gwiazda* w Stryjn 3 20, 
od podróżaych przy pociągu d. 22. stycznia 1*45, 
służba kolejowa na stacji Bilcze 1*35, Antoni Na- 
glicki 2 ; przez delegata Alfreda Steckiego: Tytus 
Kielanowski rocznie 10. Ogółem wpłynęło 112 zlr. 
75 ct.

W  miesiącu kwietniu rozdano 34 weteranom 
zapomogi stałe miesięczne i świąteczne w kwoeie 
578 złr., zaś 11 weteranom zapomogi jednorazowe i 
świąteczne w kwocie 240 złr.

Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman,
przewodniczący. skarbnik.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakładu naród. im. Ossolińskich
otwarte codziennie prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w sobotę : Znalezienie św. Krzyża; — 
św. Jannaria.

* Wiadomości policyjne z dnia 1. maja b. r.: 
S k r a d z i o n o :  p. Józefowi S. dziewięć k a r i  
białego kogata wart. 7 zł. z zamkniętej komórki p. 
1. 9 nl. Cmentarna; — Izaakowi Kraterowi 16 wor
ków próżnych z wozn na placu Zbożowym; — K. 
Gidelewskiej snrdnt wart. 10 zł. z otwartego mie
szkania; — Chaimowi Weisbart pngilaresik z kart
ką zastawną Zakł. zast. i kred. na czarny garni
tur za 4 zł. zastawiony i z wekslem Hersza Lej
by na 25 ił.

A r e s i t o w a n o :  Karola Sznmyło za kra
dzież budzi'"i; —  Ant. Grnbowicz na kradzieży 
Bordnta: — Katarzynę Starowieską za oszustwo, 
sprzedając pierścionek z bronzu za złoty, w czem 
jezt speęjalisl |—  zapewniając zawsze kapującego, 
że pierśoionek znalazła; — Piotra Hajduezka pa
robka rzeźnickiego, ponieważ prowadząc wczoraj 
woła wypnścił go z rąk, który rozhnkany, ucieka
jąc ulicami, pokaleczył strażuika miejskiego Pawła 
Grabosza, Marję Mykitow i Hersza Knnkę ; —  Fran
ciszka Mnrdawsklego przy kradzieży fatra wart. 
10 zł., wywieszonego na parkanie pod 1. 7 nlica 
Stryjska; —  Zygmunta Kazewskiego przy kradzie
ży dwóch chnstek z wystawy sklepowej pod 1. 3 
nl. Halicka; —  Józefa Karawańskiego i Piotra 
Stojko przy kradzieży w kramikn Estery Bardach 
1. 19 kl. Halicka; Jana Husyra, Józefa Czernec
kiego, Jana Munartowicza, Franciszka Siegla i E. 
Połoszynowicza, jako znanych rzezimieszków.

Z g u b i o n o :  p. br. B. czarny płaski pugila- 
resik z kwotą 40 zł. na dworcu kolei K, L.; —  
Józef Smytko gosp i  urz z Mikłaszowa zwoje doku 
menta.

Chwalić naszych rzemieślników nie myślimy, 
ani im też pochlebiać, taić błędów i niedostatków 
nie będziemy, szczerze jednak możemy powiedzieć, 
że pierwszy ten wiec szewców robił w ogóle do 
bre wrażenie.

Zjazd 80 delegatów świadczył najprzód wymo
wnie o zmyśle łączności mięazy szewcami i cecha
mi. Przy tym zmyśle łączności cechy szewskie mo
gą pod niejednym rzglfdem wspólnemi siłami pod
nieść znaczenie i wartość eechów.

Z przemówień pojedyńczych mówców można 
było wymiarkować, że między naszymi szewcami 
są ludzie, którzy nietylko dobrze znają swoją sztu
kę fachową, ale rozumieją także, jak dziś prowa
dzić intere* i ] órzy potrafili się mimo wolności 
procederowej dorobić woale pokaźnego majątkn.

Z przemówień można było dalej wymiarkować, 
że nie wszystkim jeszcze rzemieślnikom jasną jest 
rzeczą, z jakich to przyczyn przy dzisiejszych sto
sunkach wolności przemysłowej stan rzemieślniczy 
upada, ale na to też był wiec zwołany, wykłady 
zaś, jakie na wiecu wygłoszono, przyczynią się nie
wątpliwie do rozszerzenia jaśniejszych pojęć między 
rzemieślnikami naszymi.

Rezolucje, które przyszły pod nchwały zebra
nia, są następując*

1 Każdy, kto chce prowadzić samodzielnie lnb 
na swój rachunek rzemiosło, powinien się rzemio
sła nczyć, dożyć gzamina na czeladnika i majstra 
w cechn i na mocy tego uzyskać kartę przemy
słową.

2. Przywrócić należy pojęcia czeladnika i maj
stra i wynikające ztąd obowiązki dla każdego.

3. Maszyny, zastępująca ludzi, nąleży w odpo
wiednim stosnnkn opodatkować. Wyroby rzemiosła, 
wykonywane po więzieniach, jako też przez ludzi 
wojskowo służących, nie powinny w żadnym razie 
wychodiić na targ ogólnej konknrencji.

Nadmienić wypada, że wybrano także komisję 
składającą się ■ zarządu cechu poznańskiego i kil
ka delegatów z prowincji, która zajmie się ułoże
niem ataiutn dla wspólnej kasy pogrzebowej.

Deiegaci w liczbie 80 reprezentowali 2600 
majstrów cechowych.

W końen zebrania przewodniczący p. Andrze
jewski podziękował za ndział obecnemu ks. Szama
rzewskiemu, za wykłady ks. dr. Kanteckiemn i p. 
Krajewiczowi, poczem zebrani podziękowali komi
tetowi za nrządzenie wiecn, i wiec został o godz. 
3. popołudniu rozwiązany.

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
30. kwietnia 1884.

Asygnaty kasowe . złr. 79.600* -  
Wkładki na książeczki „  1,217.284*87

Gospodantto, prawi i kaadeL
Pierwszy wlec szewców w Poznaniu.
W  poniedziałek o godz. 4tej zebrało się na 

sali hotelu Saskiego 80 delegatów ceehów szew
skich z licznych miast wielkopolskich ; razem z tu
tejszymi było na sali około 200 osób. Sala była 
przybrana w zieleń. W  głębi sali nad estradą, ja 
śniał napis: „Święci Kryspinie i Kryspijanie módl
cie się za nami. W itamy! Szczęść Boże naszym o 
bradom.“

Wiec zagaił p. Franciszek Andrzejewski, star
szy cechu szewskiego w Poznaniu, witając przyby 
wających delegatów. W  dłnższem przemówienia wy
kazywał dzisiejsze położenie rzemieślnika, w które 
się dostał wskutek wolności przemysłowej, koń
cząc życzeniem aby obrady przyczyniły się do po
lepszenia obecnego stann rzemieślnika.

Po przyjęcia porządka obrad wybrano na prze
wodniczącego p. Fr. Andrzejewskiego, na jego za
stępcę p. Mayera z Inowrocławia, na ławników p. 
a jnbi * Wrześni, p. Jankowskiego, p.
Serdeckiego ■ Kościana i Miohałowskiego z Ple
szewa.

Pan Wiigocki z Ostrowa stawił wniosek, aby 
na porządek dzienny postawiono sprawę urządze
nia jzkoły przykrawaozy. Wniosek przyjęto.

Poczem nastąpiły wykłady z kolei podług p0- 
rządkn obrad, za któremi szły obrady.

0  godzinie 7mej skończono obrady. Około lbO 
osób zasiadło do wspólnej kolacji, poczem wspólną 
pogadanką zabawiało aię aż do godz. pól d lite j. 
Nazajatrz rano odbyła się msza św. w kościele 
farnym i o godz. 10. "ozpoczęły się na nowo obra
dy, które trwały do godz. 3. po poł. z półgodzin 
ną panną

Uniwersytet syberyjski, jak się dowiaduje
my, ma być stanowczo otwarty w ciągu lata 
1885 r. Zależne to jest wszakże od szybkiej 
asyguacji sum potrzebnych na utrzymanie uni
wersytetu, co dotąd jeszcze nie nastąpiło. Ba
da stann rozpatrywać będzie odnośny pro
jekt podczas swej kadencji jesiennej i prawdo
podobnie etat uniwersytetu syberyjskiego bę
dzie na styczeń gotowy.

*
*  *

Przegląd Katolicki donosi, że ks. Piotr Ście
gienny, znany ze swoich przekonań socjalisty
cznych kapłan dyecezji lubelskiej, przywrócony 
ponownie do obowiązków kapłańskich, otrzymał 
od ks. biskupa Wnorowskiego nominację na ka
pelana przy szpitalu św. Jana w Lublinie.

Sprawa karna studenta Żakowicza, oska
rżonego — jak wiadomo — o wypoliczkowanie 
Apncntina, zwrócona przez senat kasacyjny w 
Petersburga izbie sądowej warszawskiej do po
nownego rozpatrzenia i osądzenia, została w 
tych dniach ostatecznie rozstrzygniętą. Zamiast 
na półtora rokn, jak ogłaszaj; wyrok poprzedni, 
skazany został Żakowicz na jeden rok wię
zienia.

W Hrubieszowie zawiązała się spółka n- 
działowa p. n. „Pierwsze stowarzyszenie zie
mian hrubieszowskich". Celem rzeczonej spółki 
będzie: wyjednywanie kredytu dla stowarzy
szonych, ułatwianie im nabycia lub sprzedaży 
z zyskiem produktów rolnych, narzędzi, nasion 
itd , w ogóle przedsiębranie wszelkich czynno
ści, któreby powiększenie dochodów z dóbr sto
warzyszonych posiadaczy miały na celn.

Ziałyby się i n nas takie spółki!

wczoraj; zaopatrzone były w lonty i mogłyby 
były znaczną część gmachn wysadzić w po
wietrze.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k e ją  Jam a D o b m f t s k ie g

W piątel dnia 2. maja 1884. 
rae pierwszy:

Potomkowie Senatorów
komedja w 3ch aktach, napisał Wincenty Jnljusz 

Wdo wiszę wski.

fbesątek o godzinie 7mej < eczorer

Telepany Gai Kar. i astatr lialnaicL
Do Reformy piszą z Dobromila 29. kwie

tnia : Zapewnić was m ogę, że telegramy 
ruskich dzienników o oddaniu Jezuitom kia 
sztoru w Ławrowie, są stanowczo mylne. Rzecz 
się tak nJała: Dnia 25. b. m. rzeczywiście ks. 
Sarnicki, prowincjał 0 0 . Bazylianów, wprowa
dził w zarząd klasztoru ławrowskiego nie „re
formata" lecz Bazylianina ks. Żukowskiego, 
który będąc od lat wieln Bazylianinem poddał 
się reformie i odbył powtórnie nowicjat bazy- 
liański w Dobromilu. Z ks. Żukowskim przy
był także do Ławrowa nie „jeden braciszek Jezu
ita", lecz braciszek Bazylianin Myc&k. — Nie 
dobrze przysługuje się ten sprawie, który jej 
kłamstwami broni, jak to czyni Dilo. Dla ka
żdego zroznmiałą jest rzeczą, źe ako(p zdecy
dowano reformę zakonn bazyliańskiego, to re
forma ta nie skończy się na klasztorze dobro- 
milskim, lecz kolejno wszystkie klasztory bazy- 
liańskie będą oddawane w zarząd reformowa
nym Bazylianom, z czego jeszcze nie wynika, 
by je Jeznici zabierali, jak nie zabrali dotąd 
pomimo ciągle podnoszonych hałasów klasztoru 
dobromilskiego. O nowicjacie bazylisńskim w 
Dobrcmiln mogę donieść, że ma 37 nowicjuszów 
bazyliańskich, między tymi kilku z wyższemi 
studjami. Kilkunastu z nich odbywa jnż stndja 
retoryki. Zgłaszających się kandydatów jest 
bardzo wielu, jednakowoż obecnie z powoda 
brakn pomieszczenia i funduszów nie mogą być 
przyjmowani. — Młodzież ta rnskiej narodo
wości bardzo gorliwie przykłada się do uanki, 
wielu posiada nadzwycz ine zdolności i rokuje 
najlepsze nadzieje. Wykształceniem ich kieruje 
trzech profesorów Jezuitów, ks. Szczepkowski 
eksprowincjał Jezuitów, ks. Riedl i ks. Makow
ski. Należy także pamiętać o tern, że majątek 
bazyliański w Dobromila jest Jezuitom tylko 
w zarząd oddany, a naturalnie jak był tak 
pozostanie własnością Bazylianów, którzy w 
swoim czasie i zarząd jego odbiorą.

W Petersburga aresztowano temi dniami 
Grekowa, sekretarza dziennika Nowosti-, podej
rzanym jest o ndział w jednym z związków 
rewolucyjnych, który jnż przed laty czterema 
wydał wyrok śmierci na Lisognba. Władze 
przetrząśmy także pokoje redakcyjne tegoż 
dziennika, a rewizję spowodować miało wykry
cie tajemnej drukarni przy ulicy Nadieżdinska- 

i. Uwięziono także pewnego Duńczyka, publi
cystę; zarzucają mu władze policyjne, że sprzy
jając nihilistom, pisywał dc dzienników zagi - 
nicznych artykuły, ziejące nienawiścią do M*«- 
kwy i jej obecnego ustroju

Przyjtełiatl d. 2. maja 1884.
Hotel ŻORZA: M. hr. Sobański z Warszawy, 

T. Wysocki z Uwiną, M. Komornicki z Horpina, 
T. Kownacki z Switazowa.

Hotel EUROPEJSKI: J. Frankowski z W ar
szawy, K. Lipiński z Moskwy, W. Żabicki z Brze
ścia, Z. Ryiski z Pisarowlc.

Hotel ANGIELSKI: d. Frank z Nahaczowa, 
R. Ozaistowioz z Hrnszowic, T. Lzwieki z Dąbek, 
M. Koszko z W ieliciki.

Wiedeń k w it  n ia .

Powszechny dług nafi-
etwa (za loo złr.)

Benty au(tr. w bank. 6 pr*.
„ „ w srebrne 5 .

j  - 1854 po 250 zł. w.a. 4 pr
I B  1860 „ 600 „ „ « 6 „

imo „ no „ „ „ .  .
jO-- 1S64 „ 100 „ „ n . .
Listy aast. dem po 120 zł. Spr. 
a  i s  złota U pre. • - *

Obligacje indemnizacyjne
(za 100 złr.)

BalioyjBkie
Bukowińskie • • • * • •  

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6pr. pe

100 złr. w. a..................
węgierska poł. koL po 120 zł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 zlr. 
Turecka pożycz, kol. po4'/,fr.

Akcje bankowe.
Anelo-austr. po 200 i 120 a!, 
“ oaencrod Act. Gos. 200 zł. 

. ł ‘d kredytowy dle handlu 
Przemysłu . . .

Zakład kred. u gier. 900 sir. 
lowarr. eskont. niiszo-austr.

P° 500 złr. . . .  .

płacą | Żąda. 
iłr. w a.

80 15
81 80 

124 
188 80 
144 n  
172 
1 18 to

100 80 
100

m  60
L42 25 
117

8 ) 80 
82 

124 50 
157 20 
146 25 
174 50 
141

ioi r

122 6

142 76
117 4l»

118 26 U8 50
HO — *241 —

nu 380 8.
>89 J _ i90 5

PIO 115

ił.ilKyjski bank hipoteczny
po 300 7X......................... .....

Danku aust.-węgierskiego po
UOO złr................................

[Tnionsbank po 100 złr. 
'erkehrsbonk pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Mfbldłkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety , 200 „ _ „
Ferdynand! łółuoon po 100

ałr. as. k . ......................
10t 9QfVroiiciszke Józefa po 200

* -.w. a.........................
Kolei gal. Karola Lad. po 200 

zir. m. . . . .
- Bsląski (central.

T P® 200 zlr.

poW2 w 'z °ZernłOW** ,aM k* 
Anstr. pół. zaoh.pó 200 żl.ar.
Rudolfa po* 2(» zir.^srebr"
Siudmiogr. p0 200 zł w a sr
Slaatseisonb.-Ges. 200 z"l ’—a!
SUr' ahn po 200 *1. sr. ’ 
Tramw»y wied. po 170 zł. 
W/jgiarsko-galicyjski (Łnpk.

po 200 zir....................
Wojper. pólnoc.-wsohod. po 

200 zlr. srebrem . . . 
Węgier zachodu. (Westb.) po 

«1(X) zlr. W. a. . , . •

płaca tąda płacą żąda. i
złr. w. a. złr. c a.

L i s t y  z a s t a w n e 1
(za 100 złr.)

łSS 854 Bodenored. allg. Sster. 5 pr. zł. 1S2 f O122 60n;9 b'-: 109 80 „ spł. w 83 lat 5 pr. w.s. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 96 90 97 4<147 60 146 92 6 98 b(

111 80 U l 6<
n s » 6 „ „ 

Galio, ban : 1 ipot. 6 pr. wa. HO -  
101 60

ICO 7 
101 80„ Zakł. kr.włośO „ *

Bank austr. ręg. m k. 5 pr. 101 75 iei
69 - 70 - » .  .  w. a. 5 „ 109 49 1 0 70

180 - ISO 60 Obligacje pierwszeństwa
284 60 384 71 kol. (za 100 złr.)
»M.t SSł7 Albreohta po 800 zł. 5 pro.

srebr. w. a..................... 0) ~ 100 60
2  8 15 ■208 '.5 AlfiUdzka po 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a..................... 100 Su HO 8
m  60 286 - Cseska s 800 ził. sr. w. a. 10! 6i 107 -Elżbiety pe 5 pro. ar. . .
27 - 27 5< B em.18836yc.iE. w.a. —. ..  ̂_

■ ■ 1870 5  „  „  „ __ ...

184 60 186 a a  1872 5 „ a a -w — _

182 60 181 - Ferdynanda poł. 6 pro. m.k. 108 2 107 -
192 75 198 - a a 5 „ w.a. ■01 — 102 -
180 25 18 ) 60 „ .  5 „ srebr. 

Gal. K. L . 300 zt. 6 pr. sr. w.a. 108 — 109 60
19 1.9 :o liw *0 100 50
t l i  75 31 i - „ II. em. 6 pro.
142 60 148 - ,  HI. em 1871 300
805 40 k0> 80 B IV. e. z 300 zł. 5 pr.

LwOw.-Czer.-Jass. I. em. 1865
72 76 178 tO 300 zł. 5 pro. sr. w. e. . 97 - 87 aLwow.-Czer.-Jaa. IL em. 1867

162 60 162 76 800 zł. 5 pre. sr. w. a. . 101 - 101 60
178 - -

Lw.-Czer.-Jass. UL em. 1868
174 - | 800 zł. 5 pro. ar. w. a .. 99 SO 99 70

bw.-Czer.-Jass. IV. om. 1872 
300 zł. 6 pro. sr. w. a .. 

itadolfa po 800 6 pr.
srebr. w. a. . • • • ■

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. • • •

Rudolfa em. 1"72 P<> 300 z* 
5 pro. sr. w. £-• • •

diedr iggrodzki9J 200 zl r-
5  .............................

Papiery loterŷ  ic 
(sztuka).

Zakład kroć. dla Lu iPHóm.
4( tir. a> k.Klery „  ~

Inzbruekie r  . 
Keglorioh po 10 z r. m. k. 
Kri kowak. po 20 zrr. m. k. 
Lublańska pi >m. Poz- • • 
Budzińskie m. . • • • •
Palffy po 40 złr. ^  •
Rudolfa po 1< złr w■ •
K Salm po 4 ‘ «ł- m- *■ • 
Solnogroazkie prem. poz.
St. Genois po 40 złr- łn- 
8tanistawowska (po*Jc*ki 

po 20 zlr. w. a. • • • 
Waldstein po 20 złr- m. 
Windischgritz po 20 zt. m.k.

Dewizy 3 -miesięczne.
Berlin 100 mark . • • • 
Frankfurt 100 merk. . . 
Hamburg 100 msrk . . .  
Londyn 100 ft»t. szterl. 
Paryż 100 franków , . .

99 60 30

98 — 98 *5

182
49 76
—•— 20
10 26
17 60 18 _
23 50 24 _
42 — 48
87 60 38
10 69 20
68 — 64 --
21 60 22 0
47 26 48 —
22 _
28 60 .9 50
87 80 i8 80

69 4r 6s 50
69 49 69 60
69 40 69 60

121 86 161 60
48 29 48 25

Wiedeń d. 2 maja. (Pryw.) Pogłoska, ja
koby Koło polskie na wniosek Jaworskiego n- 
chwaliło odrzucić rządową ngodę z koleją Pół
nocną, jest zupełnie mylną. Koło jeszcze nie po
wzięło żadnej uchwały.

Wiedeń d. 2 . maja. (Pryw.) Izba posłów z 
pewnością przyjmie zmiany nstawy gorzelnia
nej, poczynione przez Izbę panów. W komisji 
gorzelnianej Czajkowski ostro wytykał rządowi 
w przytomności Dunajewskiego, że przeciw Wę 
grom niczego przeprzeć nie nmie, choćby szło
0 najżywotniejsze interesa przedlitawskie.

Wiedeń . d. 2. maja. (Pryw.) Na wczo 
rajszem pos dzeniu Koła polskiego pod prze
wodnictwem p. Jaworskiego załatwiono poizą- 
dek dzienny dzisiejszego posiedzenia Izby 
posłów. Na posiedzenie to przybyli pp. bapieha
1 Polanowski i w imieniu polskich polskich 
członków Izby panów oświadczyli, że byłoby 
pożądanem, aby między parlamentarną komisją 
Koła a polskimi członkami wykonawczego ko 
mitetn prawicy Izby panów, była żywsza ko
munikacja, celem jednotliwego postępowania w 
sprawach krajowych. Ztąd się wszczęła dłnga, 
zawiła dyskusja, gdyż kilka mówców szcze
gólnym sposobem ap&tryw&ło w tern oświad
czenia wotum nieufności dla parlamentarnej 
komisji Koła.

Wiedeń d. 2 . maja. (Pryw.) W śródmieścia 
postawiono kandydaturę dr. Koppa do Izby po 
słów.

Londyn d. 2 . maja. (Pryw.) Obiega pogło
ska o npadkn Chartnmn.

Madryt d. 2. maja. (Pryw.) W rozmaitych 
prowincjach pojawiają się drobne oddziały; 
rnch republikański wzmaga się.

Wiedeń d. 2. maja. Główna wygrana losów 
kredytowych padła na serję 4145 numer 48.

Wiedeń d. 2 . maja. Komisja gorzelniana 
Izby posłów odbyła posiedzenia onegdaj i wczo
raj. Sprawozdawca Jahn ubolewał nad uchwa
łami Izby panów, ale dodał, że nie wypada 
chyba nic innego, jak zgodzić się na te zmia
ny. — Minister Dunajewski podnosił, że chodzi 
tn o umowę z Węgrami w najściślejszem zna
czeniu, więc nie może być mowy o zwycięztwie 
a kapitnlacji. Węgry oświadczyły, źe jnż poczy
niły wielkie ustępstwa. Rząd przedlitawski zro
bił co tylko mógł. (Ob. nasz telegram pryw.) 
Poczem komisja §§. 21. i 25. według nchwały 
Izby panów przyjęła. Dalszy ciąg rozpraw na 
następnem posiedzeniu.

Budipeszt d. 2  maja. Minister prezydent 
Tisza przyjmując deputację wyborców z Wiel
kiego Waradn, ofiarującą mn kandydaturę do 
Izby posłów, oświadczył, że ją przyjmuje i że 
chce służyć ojczyźnie jak dotąd. (Spodziewano 
się, że Tisza przy tej sposobności wyłoży swój 
program ; p. r.)

Altksandrja dnia 2 . maja. Sąd kasacyjny 
zniósł wyrok trybnnałn pierwszej instancji w 
sprawie odszkodowania, a to dla brakn kom
petencji.

Berlin d. 2. maja. Komisja rajchstagowa 
odrzuciła równością głosów projekt nstawy 
przeciw socjalistom

Londya d. 2 . maja. W Izbie lordów zawia
domił Granvil 3 że Turcja jeszcze nie odpowie
działa na projekt konferencji; Francja zgodziła 
się nań w .asa? lie w formie najgrzeczniejszej, 
ale żąda popnód szczegółów; reszta mocarstw 
przystał .

Jskatsrynosław d. 2 . maja. Z trzech oska
rżonych o stawianie oporu władzom podczas ze 
szłorocznych rozruchów żydowskich, skazano 
jednego na półtora roku, drugiego na rok wię
zienia a trzeciego wyposzczono.

Madryt d. 2 . maja. Odkryto spisek, którego 
celem było, przerywać telegrafy i tamować ko
munikację kolejową. Zapobieżono wykonania te
go spiska, wszelako przerwanych zostało kilka 
linij telegraficznych i zburzony jeden most na 
kolei z Barcelony do Francji.

Paryż d. 1. maja. Waddington wręczy od
powiedź rsądn na propozycje Anglii w sprawie 
konferem Francja zgadza się w zasadzie na 
konferencję, utrzymuje jedna*, że kojnfereucji 
nie powinna się ograniczyć tylko na kwest fi 
aanBowej, ale że powinna omówić wszystkie 
sprawy egipskie. Ton tej odpowiedzi spowo 
dnje zapewne nowe oświadczenie ze strony 
Anglii.

Kair d. 1 . maja. W depeszy, która nade
szła tu wczoraj, ponawia gubernator Berbera 
żądanie swe o nadesłanie mu posiłków i zaklina 
rząd, aby go nie opuszczał. Od tego czasn nie 
nadeszła nowa depesza, w skutek czego utrzy
mają, że telegrafiści opuścili Berber.

Toronto (Kanada) d. 1 . maja. Pod binrem 
administracji dóbr koronnych w gmachn parla
mentarnym znaleziono wczoraj kilka większych 
nabojów dynamitowych Podczas dalszych po- 
sznkiwań znaleziono .nne naboje dynamitowe 
pod schodami, wiodącemi do sali przewodniczą
cego. Prawdopodobnie naboje te podłożono

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociągpo- 

pieszny, o godz. 9 min. 27 wieezór pooiąg -iśooo' o 
god. 11 min. 40 przed południem mięazany, o godz. 7 
min. 54 wieozńt pooiąg lokalny mięszany.

Z CZBRNIOWU : o godz. 10 min. — wiec ór po 
oiąg pospieszny, o godz. 3 mm. 35 rano i o godz 8 minut 
62 po poł dnia pooiąg m jizany

Z PODWOŁOUZT8K: na dworzeo w Podsamezn o 
godz. 10 m. 17 wieozńr pooiąg pospieszny, o godz. 2 no. 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po połnd. pooiąg miąszany.

Z PODWOŁOCZYŚk: na dworzeo główny lwowsk. 
e godz. 10 min. 30 wieczór pooiąg poepieezry, o gods. 8 
min. 6 rano i o godzinie 4 min. 16 po połu dnia pooiąg 
mięszany. *

ZK STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. g 
min. 28 pooiąg omnibusowy, wieezór o godz. 8 min. 32 
pooiąg mięszany, i o godz. 1 min. 58 po południa pooiąg 
lokalny Szozerzeo-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 wieczór pooiąg 

espieBzny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, o 
oaz. 5 min. 9 po południa pooiąi mięszany, i e. godz. 

6 min. 85 rano pooiąg lokalny mięszauj.

L w iw . Z Izby handlowej, 2. maja 1884.
1. Akcje na sztukę 

bez knponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k. 285 50 288 50

a Iwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 184 — 187 —
Bankn kypot. galic. 200 zł. w. a. 298 — 303 ..........

,  kred. galic. 200 zł. w. a. 248 — 2.* 3 —
2. Listy zastawne ea 100 sir. 

bez knpoun bieżącego:
w a.

9
okres

100 —  

92 50 
100 —  

8 6  40
lOi 55 102 55 

98 10 99 10
101 95

Tow. kred. galic. 5 prc,
» ■ » £ a
» i » 5 •
.  .  „ ^

Banku hyp. galic. 6
5

■ n ” 5 wyl8. z 10"/0 prm 103 25
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6  pr. — — —

■ » » • » ® »
3. Listy dtułne ta 100 zlr.

Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi
i Bukowiny 6  prc. los. w 15 ł a t  -

4. Obligi ea 100 ełr. 
Indemnizacyjne galie. 5 prc. m. k. 1 0 0  50 101
Kom. banka kraj. 5 prc. w. a. I em. 96 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6  prc. w. a. 101
Pożyczka „ „ 1883 4ł/t ł/e 

5. Los/y.
Miasta Krakowa 

g Stanisławowa .
6. Mo-, fi

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski 
Napołeondor 
Pófimperjał rotyjski . 
iłubel rosyjski srebrny 

• ,  p^pićrowy .
1 0 0  marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebri.8

101 —  

94 — 
101 -  

87 40

90 75

50 
97 75

ÓO 1 0 2  50 
91 75

17 — 19 —
22 50 24 50

5.63 5.73
5.65 5.75
9,60 9.70
9.90 1 0 .--
1.54 1.64
1 23;-/. 1 .2  »3U

59.15 bi 85

KURS GIEŁD Y
W ie d e ń , dnia
godfiaa 1 . aMat-f. 

Alpiny 67.80
*'.ag!e-Auztr. 117.75 
li o-e*- Kar. Lid. 286.75 
£ol j Połnd. 144 60 
Koloj p. Elib. 316.— 
Wąg. Nordostb. 162.75 
3? g. obi. p. zł 101 25
W eg. cis. losy r. 1 1 6 .2 0  
Zt. ren. węg. 4 °/0 92 05

WIEDEFSICIEJ.
2 . Maja. 1884- 
40

akcje kr. 319 70 
rMonaponk 109 —
*o;dbahn 250.—
Koto, Alfiild. 179.75 
Ma!**;'lw -czerń. 186.75 
Wiod. Coututc&l 127.80 

193.— 
22.50 

111.—  
118.—

Elbetnl.
Losy inrerk * 
B u h r e r e ic .

Ros. rubel. pap. 1 24.— Losy w*gfa~
Galie, tndemi. 100.75 Marki nieuiec.

Usposobienie: ntrgymane.
W ie d e ń , dnia 2. maja 

godzina 10 min 40 przed południem 
Akcje kredyt 320.40 
Kolej Kar. Lud. 286 75 
Unionsbank 1 9.50 
Rossyj. bankn 1-24"/,

H er lim, dnia 1. maja 
godzina 5 minnt 46 po połndnin.

Bosyjsk. bankn. 208.55 Akcie kredyt. 540.50
Lombardy 257.50 Galicjskie 121.25
Poi. wschód* 60 20 Austr bank. 168 2 0

Anglo-anstij. 118.— 
Kolej połndń. 143 80 
Napołeondor 9.65 
Usposobienie: silne

K i y i z e i k i e  losy , listy nastaw ne, akcje, 
ob liga cje  p !erw »neostw a i renty.

n a j t a n i e j  a)
w K A N T O R ZE  W YMIANY

N o  k  a l  i  L  i  1 i  e  n .

BITTERWAS8ER
m  ńrwrr. weta UMtRm bzttm zeM m.

Zwracamy uwagę na

PAPIER MOLOM
do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią 
żek itd. skntek niezawodny. Arknszyk kosz.nje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY
NIE dostać można w APTECE K. KRZY
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwow:°



Najtańsze

l y t a i i c t i o .
Biblioteka Mrówki.

Świeżo opuściły prasę; 
Z a b ł o c k i ,  Fireyk w zalotach, ko- 

medja w, trzech aktach ot. 10 
M o l ie r ,  Świętoszek czyli Szalbierz 

komedja w ' 5 m Prteftład 
Aurelego Urbańskiego ot. J) 

S a j l l e r ,  Zbójcy. YidowisL dr- 
ma tyczne w o atach ;t. 60 

6 o {O I ,  Rewizor z P .si nrgfc, 
ożyli podróż bez pieniędzy ko
ni edja w 5 aktach et. 40

J e *  T .  T . ,  Sprawa ruska w Gi - 
licji, powiece ot. O

S a z u r s n l e z ,  Śmierć Ajn Izma- 
ela Czengisa, podług Kollara, 
przeloty) WŁ Syrokoifla; ' ot. 20

Księgarnia PólsKa
we Łw ®w ie.

■I —  — fc-

Nowo założona Spó:ka pod firmą

Towarz. krawców lwowskich „Postęp4
ma zaszczyt zawiaaomió Szati. P. T. Publiczność, ii z dniem 1. vnaja 
otw orzy li re L W O W IE  p rn y  ol. H a l i c k i e j  w domu
p. Urazki pod. 1. 3 2 ,

pracownię i magazyn sukien męzkich
uwzględni lndzi walc^tyoh 
ką ale uczciwą pracą, p prze 

arzystwo >ędzie się starań 
rkonaniem | erzonych mu robót, jakctś*' rzystępremi ĉ ni-mi i szybką, 
stawą zamówień jak najrzetelniej starać się zasłnzyć. .

DYBĘ AC JA.

ni. i,miony środek w katarach płuc, żo- 
łąój i kiszek, wj cienezeniu i osłabieniu sił. 

Flasz-ia 40 centów.

Kwerendyw archiwach Króle 
stwa Polskiego, W. ks. 
Poznańskiego, Galioji 
i innych, le g it y m a  

c je ,  rewindykacje spadków i praw ro
dzinnych, przeprowadza zi zgłoszeniem 
się pod adresem: 2875 2—6
Władysław Kornel Zieliński,

W  's s a w a  K r ó le w s k a , 5 .

Ku m y s
B i u r o

Stowarzyszenia nauczycielek 
w Krakowie

przy ul. Szewskiej 1. 8 . 
pod kierunkiem A. Dembowskiej 

poleca Szanownej Publiczności egza
minowane nauczycielki Polki, Francu
ski, Niemki i Angielki, oraz wycho
wawczynie i bony. Osoby poszukujące 
miejsc mogą zamieszkać w biurze za 
stosownem wynagrodzeniem.

Listy przyjmują się franco.

A p t e k a
JUL. NAHLIKA we Lwowie,

polem

Wodę na porost włosów

uznany przez wszystkie fakultety me
dyczne za najlepszy środek dyetetycz- 
ny i odżywczy w suchotach, w błęd

nicy i bezczynności kiszek — F l a s z k a 6 0 o t

ł ł  ofly mineralne gj
krajowe i zagraniczne codziennie świeże 

poleca

J. IHNATOWICZ
u iic a  K o p e r n i k a  S r .  3  w e  L w o w i e ,

n

przeciw wypadaniu tyohte i łuszczeniu 
się skóry, jako n̂ 'pewniejszy środek.

POMADĘ dr. MiUereta
na porost włosów, dla niemogących uży
wać płynn na głowę.

Cena słoika 2 zł.
Opróoa tego utrzymuje na składzie wszel

kiego rodząju wypróbowane środki spe
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteś 
przyrządy i przybory ohlrurgićZne i e; 
trunkowe.

Zamówienii. z pro inoji załatwia się 
sdwrotną powtą.

Duszność, 
ohrypka. 

katary,za- 
ne i wszelkie cierpienia kana- 
OjBhcraych^rtągij^po Biyda

A S T H M E
dawuioue i wszelkie cie: 
łAwodd

l\ E V R ALG I ES
Wazol- 

kie cier
pienia

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyolu pigułek autiuawralglezayeh 
D radm O klB I

M M  gMway w i f h  Pu Ławaaaew, nw de l 
nsetMmsiaa we wmymMsii ttżuaychaetskaeh.

la Kanale, t*.

Tapety papierowe.
X  W a c k e r  &  B ó s o f le is c h  w  P r a d z e
P I oleoają

tegoroczne nowości paryskie, jak cuirs velonrs, Damas, 
tudzież wszelkie tańsze gatunki w bardzo obfitym wy bo- 

- - rze. — Wysyłka wzorów pocztą opłatnie. 1878 1— 4

*o/ o\

Udowa
So c.

arzyitwa 
lub do

b urzędniku, szuka miejsca do to- 
•a w podróży, do Zarządu domu. 
wychowania dzieci, i udzielania 
franooskiego, niemieckiego i an- 

jakoteż^ gry na fortepianie.

poste’ restant-!.

języka
gielskiego, _ 
Oferty pod adresą: główna poczta 

2420 I—1

młody człowiek, żonaty, wy
służony wojskowy, rutyno
wany z wieloletnią prakty
ką, rządca większych dóbr, 

i zawodowy leśniczy, a także zdolny ko
niuszy, z wykwintnem i szybkie n pismem 
rosyjskiem, franousldem, niemieokienl i 
polakiem, biegły korespondent i raohm .trz 
uprasza o odpowiednie miejsce w jakim 
kolwiek z powyższych zawodów. Na -żą
danie liczne swoje świadectw* najchwa
lebniejsze i listy rekomendujące go od 
osób'najznakomitszych w kraju, prześłać 
może w każdej chwili. O łaskawe zgło- 

iia się uprasza pod adresem: „W . G. 
8 5 “ poczta Niepołomice. 2248 1—1

LEęONS de FRANęAIS
par un professeur lauróat de la So- 
cietó d’Etbnograpbie de Paris, rć 
cemm nt arriyó a Ióopol, N o« 
tfom s p r ó l im in a ir e s ,  g ra m - 
m a lr e , r o n v e r s a t io n , l t t t ó -  
ra tu r e  fr a n ę a fs e .

8’adressir a M. F ć l l x  r u e  
G a r n c a r s k a  15. a n  rea - 
d e -e h a n ssó e .

i

Kretony,
perkale i satyny kolorowe 
p ikę  brylan. i dym ę białą 

ptócienka kolorowe, 
Orfbrt, i biały Szierting,

(szczególny gatunek zonesu) 
i  p łó t n o  a m e r y k a ń s k ie ,  

poleca pod gwaraucją za d o b r o e ,
t r w a ło ś ć  i sumienną cenę

Handel płócien, bielizny 
stołowej itowarór mieszanych

Kowalski i Meyer
L w ó w , B y n e k ,  liem ba 0 5 .

\$.m

A I N K

Do cukierni
w m i e j s c a c h  k ą p i e l o w y c h  ubie
ga się zawodowy i inteligentny srvjekt 
(ekspedient) Zleoenia pod adresem L. P. 
przyjmuje Administracja , Gazety Naro
dowej*. 2372 1 - 3

P R A W D Z I W E
P J b f l1 śK I M O R IS O N A

Pa ARTHAUD MOULIN.
-najlepsze ze środków ezyszeząoyeh
pi i«  ijącyd krew we w szelki oh 
staboioiaeh zleg przymiotu, skrofu
licznych, li szajs rrrthtach skómyoh
i zepsuciu krwi. .. ,r 1811 1—t 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Itoulin, aptekarza 30 , ulica 'Bojtis le 
Grand, we Lwowie skład wyłąozdy w 
apt p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

52 ror

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
ozdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, st 
nowi nieomylny środek pokrzepiając”  dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku lależy do rzędu wijn najzba- 
wienniej dziahgących 
każdem jedzeuu.

na zdrowie. — Doza zwyes jna : kieliszek po

m$k¥
w s t r z y k  i  u  i i  k a p s u łk i .

w słabościach męzkicł juko najsku 
baczniejszy środek poieca ptekapod 
.Złotym Lwem* we Lwowie,

Kaliksta Krzyżanowskiego.
F i u s k a  w s t r z y k iw a ć  4 0  et.,

;i k  8 0  st.
wrajs z dokładnym przepisem użyciii 

Zamói enia z prowincji uskutecz 
oia się odwjotną ooczta. e—t

Każda butelka tego wiua jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . M: kolas cha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i w magazynach win.

Im port..* Cie Propre du Vin deSt-Raphael, a Palence (Drdmei France

» v̂ 8BwnBAwif» Przepaski rupturowe
najnowszej konstrukcji,

nader praktyozne i trwałe, tudzież wszelkiego 
rodzaju baadaże, op ask i, angielskie i 
fram J poń czoeh y  na i y l y  k u rcz o 
w e, na j srsae suspem soija, i wszel. 

jednostron. o l zł. 2.50—4.50kie cl 
podwójue „ ,  4.50—8.50

ki . e le s n e  t o w a r y  g o i

O. NBUPI: LT,
o w e

m a  c y t r z e
n a  fo r t e p ia n ie  1 ś p ie w u ,

udziela nauk gruntownych
E m i t  M L a l i n o w s h i

metr musyki, 
ul. liy ea a k ow sk a , nr. 7 ,  na Iszem 

piętrze w lewo.
Jego kompozycje na c- trę są i ' ię- 

garniacn ao nabycia. C/try „ próbo
wane i strony poleca najtaniej. Instru- 
menta przegrane kapuje, mien.. i wypo
życza.

D z i e r ż a w a .
W dobraoh Krakowiec są od 1. lipca 

io84 do wydzierżawienia:
1. Folwark l 1/, kilom, od miasteczka 

przy gościńcu rządowym położony, 500 
morg. ziemi, 100 morg. jk, z obsiewami 
ozimemi i jar cmi Budynki przeważnie 
murowane w dobrym stanie. Prawo pobie
rania nawozu z koszai kawalerji pół kil. 
odległych, ogromna łatwość zbytu mleka 
w większych i'oś liaoh, robotnik tani i do
stateczny.

2. Folwark 200 mórg wraz z łąkami, 
z obsiewami < _memi i jaremi. Budynki 
dobre. Bliższych szczegół*. ndziela 
Administracja dóbr Krakot 'ecMch 
w Krakowcu. 2403 1—6

R z ą d c a
teoretycznie wykształcony, od dłuższych 
lat na posadzie samoistnej, mogący za
prowadzić p odozmiany rolne, obeznany 
u dokładniej z gorzelnie em, uprawą i 
akisc liem chmielnil w oraz maszynami 
olnemi, z najohlubniejszemi poleceniami 
onaty, w sile wieku, poszukuje posad; 

od św. Jana samoistnej, za stałem wyna
grodzeniem lub na procenta cd uzyska 
nyeh czystych zysków z gospodarstw 
może złożyć małą kaucję. 2451 1- 

Zgłoszenie pod adresom: T .  P f l ję e k i, 
ol. Kazimierzowska, 1. 26, I. piętro.

Rządca * onaty, ukończony 
Dublańozyk, z ilko- 
letnią praktyką, do

brem! rekomendacjami, poszukuje umie- 
szcenia w kraj i lub za granicą.
A  f i  0>1  i  I r  rod ow ity  z niemiec- 

ż a t l g l l A  kim językiem, z długo
letnią praktyką, zaopatrzony ohlnbuemi 
świadectwami, poszukuje umieszczenia 
jako guwerner w kraju lub zagranicą.

Bliższa wiadomość w Biurze wywia- 
dowczem J u lii  W itosayń sk ie j, 
Rynek, 1. 28, we Lwowie. 2242 1 3

Sienią nagniotków
idiezawodu; środek na yglibi. 

ii.' nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych. bez holn 
: b<=7, ludnego niebezpieczeństwa 

f ’akonv 50 d. 
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
Lwowip

utiery M in
10 — 14-miesięezne i dwu

letni rasy Berneńskiej, a jeden półkrwi 
Szwyckiej do sprzedania w uniażu, stacja 

kolei i poczta w mibjscu 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd 

dóbr w Książu. 2545 1—1

ilość podpmuieakf ielę-
zawsze f*--------

j e r  w  W rocław ia .
K ażdą

e e j kupuje zawsze F r a n i , H a a -
2089 1—2

A U K 1

Iroje IliisH ep]
ułatwionym sposobem 

według n a jn o w s z e g o  sy s te m i
, f r a n c u s k ie g o .t W  udziela oso . 

| ba, która dłuższy ozas spędziła w | 
I Paryżu. Cały kurs trwa mieaiąoj o- )

( dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papierń ry- I 
sunkowego i miary centymetrowej. ' 

f  Każda uozennioa wykończa jedną )  
I suknię kompletnie i dwa staniki, je- )  
\ den zmniejszony, drugi powiększony, -i
( Cały kurs kosztuje 10 zł. |

.w

Bliższa wiadomość w administra
cji ^Gazety Narodowej11, lub ulica |

Sykstuska Nr. I4 .-T R *  <
I. piętro w podwórzu ris a ris bramy. }

. P-i&L

w l  , w ę a r a n B U K
Cirst< u t u s l  - i- *»-

sayek wlnais, -sysjtaai 
w urłksck aa próbę ( I  4 li
try wrai i  baryłkę t fcaaoo 
Śo kałdoj staęji pseitowoj. 

Al o, eiorwoao .lat. słja - 
*-l« p« sł. 4. Oiorwoao I b 
blal- *iaa, Aastiel po > 
S.BO. Cterwcne lab ! lała -tam 
dsasr. po ał. 2.*0. W tao (toło- 
aro posł. 1.80. Śliwa wieę (wy

stała) po ał. 8.Ś0.
ED. aiTmeEB, wtałeisoli 

wiaais, i> s r a c k i t i  Pau- 
daitwa Węgry.

Skarb Podniestrzany
p o s r a n lc i i je m p n a

L. 12722|8S.

w e  W ie d o ln ,  jak dawniej I ,  G r a b e n , 3 9 , wewnątrz Trattnerhofu. 
Z r i o ż o 1 w  r o i  478*

Skład wszelkich i pecjolnośot paryskich. 'Wysjrlka rychło i iczpośre- 
dnio za pobraniem. '  1199 1—20

Ogłoszenie.

W o d y  m in e r a ln e
KRYNICKIE

należące ao szczaw żelazistyoh i ze swej 
kntc nośoi w różnych słaboścL~-3h po

wszechnie .snane utrzymuje w Ciechocinku 
abozyński, w Hasiatynie Friedmana, w 

Jarosławiu Wisłoeki, w Kijowie Uaroin- 
ozyk, Seidl; w Krakowie Goldwasser, Ha 
wtłka, Wentzl; we Lwowie Goldbauaa, 
Mikolasch; w Przemyśla Kozłowski; w 
Tarnopolu Jsmrogiewici; w Tarnowie 
Traun; w Warszawie Heinrich, Lilpopp, 

;Fucharzewsl , ! iiemieński; w Wiedniu 
Matton: ; Wilnie. Gruszewski.

Lroszory i wyjaśnienia udziela na 
żądanie bezpłatnie o. k. Zarśąd zdrojowy 

Krynic*

20 do 25 sztui lerdw
d o jn y c lt  ln b  n a  n c ie le n in  
b ę d ą c y c h ,  w cenie po 45 do 60 
złr. a w. za sztukę. Mający takowe 
na sprzedaż, zechce zawiadomić Za- 
rząn dóbr Podniestrzany, ostatnia 
poczta Żydaczów. 2440 1 -8

Już ukończonym został druk dzieła
KS. PIOTRA SKARGI

Żywoty Świętych
Starego i Nowego Zakonu.

N a  k a ż d y  d a l e d  p r a c a  c a ł y  r o k
w 2 dużych tomach in 4o str. 612 i 632.

Wydanie dwudzieste piąte, zawierające dokładny tekst 
według pierwowzoru, bez żadnych opuszczeń i dodatku.

Cena za całe dzieło ustanowiona tylko 5 złr.
W ładnej oprawie w płótno angielskie ze złoconemi wy

ciskami 7 złr.
Zamówienia adresować należy do:

K s i ę g a t m i  P o t a h i e f
w e  J L w o w i e .

t k r a e i a  L
we Lw ow ie, u l. H alicka: I. 18,

polecają najtaniej

wszelkie w croby rękawiczaieze,
w ł m e g o  w y r o b u .

Bandaże rupturowe.
Pończochy elastyczne

na żyły kurczowe. 1786 1—?
P r z y b o r y  d o  s z e r m i e r k i ,

K a ft a n y ,  s p o d n ie  i  p r a e ó c le r a d la  jelenie itp.

1 M 4 .
G e n y  z n i ż o n e

M O T A Ł A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e ,

T y lk o  p r a w d z i w e ,
jeżeli na każdej etykieoie pudełka wydrukowany jes 

o r z e ł  i  A. U o U a  f ir m a  pomnożona. 
Niezawodną skuteczność leeznicia tych prosz

ków przeciw1 nstjuporozjjwszjn tsi&pieniom ż o la d -  
U, s p o d n ic h  eaęó  c i  e lU ta j przeciw kur- 

ozem * tądl , zafiegmieniu, zgadze, przeciw za* 
'u rw a i i l in ,  przech cierpieniom wątroby,

Ujm z u a r  W  U p n g e s t jo m  k i  ri ,  h io idom i ne ca it
HŁ-R szyni chorobom kobi. jm powodowała od pr» tło
>f Ag kilkadziesiąt lat coraz s lękaz rozpowśzeohnienie.

F a łs z y w e  w y r o b y  b ę d ę  s ę d o w n ie  ś c ig a n e .
O e a a  a a n ie cz ę to w a n e R O  o r * g ln S la a g  p n d e ł l t a .l  d r .  w . a ._______________

Przez
nżyoie

LECZENIE
Suchot,

Zapalenia oskrzeli^ 
Katarów, 

Słabośol p leralJ 
Skrofkłśw, f 

eto.
nzyoie

Z I A R E K ^ #
s  Kreozotu  *

ifitti aurmn 
8, ulica do Cholseul, 8

w Paryżu.

we liwowio w aptece P. Mikol^oha.

L. ^  G. Hardmutb
W  L iD

pieców póroelańowycłi
Wc Lwowie ul. Łkań ri£ckc 1 .3 }  

16—?

* h .  ■ • 3 0 0 0 - !300CX

I Jako w e t e r a n ie  do ikateozneg. leozMBIa gośćoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju r tu członków 
raliżu, »lr głowy, 1 zębów; w formie o b ia d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenie
n jy  W e w n ą t r z  !esz*rn z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

T y lk o  p r a w d a lw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzone 
• o b ro n n y H o f ia .

e ia
& p m n  w  H e r g c n  (w Norwegii^ Ze wszystkich 

\7l l l  I I .  w handlu znajd liącyoh się gatunków jedynie 
*  odpowiedni do leczniczego utytkn. F la s s b a  

bosatn je  la tr .5 w .b j

Przeciw łysinom 
siwienia włosów i tworzenia 

się łupieży
skutkuje według oi mieni * nadchodzących świa
dectw i jńsm dnękoi nnyeh jedynie i wyłącznie

Olejek tan nowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarza 

Upraszam o przysłanie nfi wielkiej flaszki olejku taninowego ar, 
ras. Skuteczność fego środka jest t y  borna, wypadanie włosów 
nawet gęstj, po*°J* się okasa 

Wiedeń, d. 8. stycznia 1381

Mo- 
ustało, a

  .. L. M on- k. aoBwwoy nadwornego, Wiedeń, Taohlanbeu.
1 Łądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmowań,

które opatrzone tą marną ochronną < podpuem.
RJklndy w e  L w o w ie  a J. Beiser apL, Zyg. -iueker KróUkowski, St. MarUewloz, Hfihne:

*  H nlw tw Biabj: A. Beiohera, apadk., Erioh Koier apt, i  BrodfMA: M. KuUk apt, w BrSeianaeh-. apt J 
Hausberg, A. Durst, w Gsemśoweacń; C. Alth apt., w Drohobyczu: Józeź EichmUlier apt. w Ourafmmt— ; ,A . Bo- 
S S m tM i w Ha&rm A. Gotaonner aptj w Śtuiatynir. W. apt., w JaroAawa-. j Boh i  L. Wi-
-*- ■ • a” ---------  — .------o. .-itjL..-. piepes apt., w Kolotnyt: Jśu ^dorowioz.apt; « Krakom 1

Szanowny

Wilhelm Warner. 
członek c. k. teatru nadwornego.

Si
  leczmeze nie były

Flint w Pradze.
w stanie wyleczyć wypadanie 

*sw  niprań dr. Moraj »l<
•łabośó. Ze względn na zashi-

, Kamionce Stntmt 
Wiśniewski apt w lielnicy. S. Steinholzj; w Noteyn Są‘ mzM. Filipek ap t;

... Be- 
w Nowym Torfu:

I mi. Podwoiocnskach: G. Moraweśźs w Przemytlus P. Nahlik, A. 4*' ™hi apt; w Bzetzoteiei J. Schąit- ■  A  . TUjż« « ■
*  Coinn • ’ r5 to»6m w !j. Alekaiewicz apt, w Serecie: j .  Dempniak; Pr. Beil apt.; w Stanisławowie- Alb. H  'pl leoz

d r o ® ’ LMkórn^w J. Z^riki apt; w StoroiyńLh: J. Skalk* a p t;w  Surowic: Ed. Liaik. ■  Q  *9
W/Wanilojhr Rappaport; r Tarnopola* E. Frants j^H. Rahane ipt; F. Jamrogiewioz apt.; w Tarnowie: “

n eh gt.iL  W Mfllaner k  Cmp., ‘
Ijdacsowśe: U. Bardasz apt

J. Mićota; w Stryja. J. ZgÓraki apt; W troĄ ach J. Skałka apt;
*»-■“— *—*- "'amopota: E. Frkntz; H. Kahan apt; F. Jamrogi „ ------------

w Wadowicach: Ig. Brozig, A. Herfarth apt., w Zbaraiu: Js. Sńssermann,

włosów aż za poradą nu ® ekarza zaczą- ____
taninowr. który w krótkim ozjsie wyloozyJ IdafiotA Ze względn na zaałd- 
m  wyruam publicznie temu preparatowi fangą pochwałę, a wynn >

m  877. U  w *
apteiokrau 1

Titek użyci olejku tanino .
włosów, mpei „ ustało. ' Tzih 

lam dawne moje włosy pięknł. 
— , - _  .  ... -  Marja Źarembowa.Wielmożny Panie I 

Także i j* oWkowI taninowemn ćr. Moras prz;
albowiem mis środek nietylko nehylił wypadanie1 wl 

■- apowflfiował ailny rSroat nowj^

Dó nabycia we flakom— po 2 zł. i 1 sł. we Lwowie u Zygm. Buo 
kera, apt. pod .Srebrnym Orłem, przy ulicr Krakowskiej; w Cieruiow" "h 
w apt J. Golienowaklego pod O atrznoicię 10T3 1 ?

:>j c x x x x = ; x x x x x x x x

»Qp* P u d r  k s i ą ż ę c y
biały  różow y 1 żółtaw y.

Znakomite powodzenie i wziętość tego pndru jest najlepszym 
dowodem jego niepc iwnanej dobroci. —, Pndr książęcy na wszy
stkich wystawach o nosił palmę pierwszeństwa, a liozne medale
jasłufi, j tleny został wyszczególniony, nąjlepiej go zaleęaja. __
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przyn eszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną bialyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznago upiększania twarzy,

Pudełko małe pudrn białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi
kiem 150 ct,

Różowy i żółty, miejsze 7G ct., większe 1*20 ct., z łabędzi- 
! iem 1 60 ct.

W O B A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzch_.enie i 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, poary i lołż' oapowe. '
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do’ tego stop. że 

jako środek toaietowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem 
zasługi na wystawie prźzrodniczo-lekarskiej w Krakowie.

— Cena 1 złr. w. a. —

ISYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapaihem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usnwa piegi i żołto- 
brnnatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J. 1PIH ATO "lICIfA
ty u,. Kopernik); 1. 3, w Filji przy ul. Hal.ekiej róg1 Fałowej, naprze- 

oiw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w ?i j w °ukiennioaoh Nr. 20 i w  
wszystkich renomowanyoh sklepach i aptekach.

Fabryka wózków dla dziecl i weloeypedów
Ł. BAUMANA w . W DNIU 

IX. W i l r i B g i r i t r i i i M  Nr. 69.
Wóski dln.dsUoi od 5 zł. 50 et. w ńtj. Mej* wólki 
k«łjśkowe Eutepuj* ket^eke w pefcejn. Cena 8 it. 
75 et. Fisinri dla fabrykantów wieków dla Asleci 
ud 2 cł. i wyżej. Ćemalki traake i gratU.

C ę s «  k r ó l .  u p r z y w .

«alic. akcyjny

Bank
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czernioweach i Tarnopolu

A syp aty
4 pret. płatne w 30 dn i po wypowiedzeniu
4;|2 „  W 60 „

Lwów 7. stycznia 1884.

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Wydawcy i właściciele J . Dobraańs i K. Gronan. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
i

Z orokarni ,  Gazety Narodoweĵ *


